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WIADOMOŚCI KRAJOWE
Podług g'-izety ^Ruskiego Inwalida , wydawane 

*jęxvku polskim, a d ;towau«y z Petersburga d. 5 lutego!
W. X. Jmć, Mikołuy d. 26 t. m. wyjechał stąd 

do Moskwy. ’ ł
W W. XX. Ićhrność , Mikołay i  'Michał, na pre­

numeratę gazety Ruskiego Inwalida, z którey dochód 
przeznaczony jest na fundusz ranami okrytych wojo­
wników, przysłali każdy po 5oo rubli.

Jenerał major, Kniaźnin , mianowany kawalerem 
orderu ś- lPłodzimierza sgiey -klassy. Rzeczywisty rad­
ca tayny , Senator, Ałabjew, przeznaczony nag łow ­
nego dyrektora karrcełlaryi mierniczney. Petersburski 
gubernator cywilny, rzeczywisty radca stanu, Szczer- 

mianowany radcą taynym. Bagrat Jiorgitwlcz , 
xiążę jeorgiański, mianow&ny szambt lianem dworu 
Jego Cesarslićy Mości. Radcy stanu, Piński i Anień - 
tki , mianowani rzeczywistymi radcami stanu. Pierw­
szy dyrektor banku assygnacyynego, Rogożyn , miano­
wany rzeczywistym radcą stanu. Starsi radcy exp«- 
dycyi przychodów państwa, M iller, Mironowicz i R o­
senberg , mianowani rzeczywistymi radcami stanu. Na­
czelnik wydziału kancellaryi ministra skai'bu i przy­
chodów, Wronczetiko, mianowany rzeczywistym radcą 
stanu. *
t _ Jeg° Cesarska Mosc nadał wiecznością z przey- 
sciem na potomstwo ziemię : cywilnemu gubernatoro­
wi penzeńskiemu , Sperańskiemu , w guberuii saratow- 
skiey, 3 ,000 dziesięcin; dyrektorowi wydziału pocz­
towego, radcy stanu , Żółkowskiemu, w guberni i oren- 
burskiey , 5,000 dziesięcin ; .jenerał majorowi, xieciu 
U warowi, w teyźe gubernii a,000 dzies.; pierwszemu 
e retarzow i najświętszego synodu, radcy stanu, Żu- 

T)°  w teyże gubernii 2,000 dziesi.
Marsz.iłkirm gubernii petersburskiey potwierdzo­

n y ,  VI. Szambellan dworu J . C. M. Alexander N a -  
rystkin.

( Z g a z .  Ir Conserv. Impart. ) Petersburg dnia 4 lu­
tego. D nia  w czorajszego  w e  wszystkich kościołach  
tu teyszev  s to l ic y ,  od rawiono uroczyste m odły i  Te 
Deum , jako w dzień imienin N N . WVV. Xieżu Anny
1 edorowny i Anny Pawłówny, a razem rocznicy usta­
nowienia orderu ś. Anny.

D. 28 słytz. Cesarska Akademija nauk, po kil- 
koletniey przerwie, odprawiła uroczyste posiedzenie,
2 okoliczności mianowania nowego prezydenta, rze- 
ezywistego radcy stanu , i kuratora petersburskiego 
wydziału edukacyjnego, Uwarowa, który zagaił po­
siedzenie mową następującą:

Mości Panowie! Za wysoki dla siebie poczytuję 
xasczyt, prawo przodkowania dzisia zgromadzeniu , od 
Ti/°na -A"- Cesarz Jmć, pouierzrjac mi tytuł

osiego rezydenta, włoiył na mnie powinność usta- 
toic-nego czuwania'- nad dobrem i  poiytkiem tey aka-

Akadem ja , którey myśl pierwsza należy się Pio­
trowi Wielkiemu, akademija założona przez jego mał- 

doznająca opieki Elżbiety, Katarzyny., Alexandra, 
tPwutmona pracami Eulera, Pal/asa, Bajeru, Łomo­
nosowa Kraszemmkowa, Szlecera, Galdenstaedta, Gmeli- 
•»«, Miillerą , Parnowskiego i tylu innych, znayduje

'W rocznikach swoich prawidła obowiązków twoich wzglą­
dem oyczyzny i Europy.

Proszę bydz, Mości Panowie, pewnymi, i i  
* całych sił moichJędę zawsze gotowym do wspierania 
Usiłowań z nichkaidtgo, dla podniesienia nauki, którą 
każdy doskonali. Nawzajem spodziewam się znałeść w każ­
dym akademiku poświęcenie się bez granic prawdziwemu 
interesowi akademii , to je s t , powiększeniu j e y  działań i  
ustaleniu je y  chwały.

Możemy się spodziewać, ie  pod tarczą Naywspa- 
niiłszego Protektora nauk-, akademia utrzyma w całey 
rozciągłości prawa swe do szacunku uczonego świata i do 
wdzięczności oyczyzny. Dla osiągnienia tak wysokiego 
celu powinniśmy się w jedne złączyć wolę i pokonywać 
wszystkie zawady, stałością , zgodą i zaujanitm wzaje- 
7i.nćm.

Pan F us, dożywotni sekretarz akademii i  rzeczy­
wisty^ radca stanu, odpowiedział mową, w którey 
wyłożywszy przyczyny, czyniące dła akademii tkłiwćm^ 
długie pozbawienie Prezydenta, wyłożył potem po­
żytki, których się może spodziewać dla podniesienia 
nauk po Naczelnika w takim mężu. W  krótkości po­
tem doniósł o pracach Akademii w ośmiu ostał n ch 
leciech , w których tyleż wydała pamiętników, do-ta- 
tecznie w świecie literackim ztujomych. Zakończył 
przełożeniem akademii tego wszystkiego ■, czego się 
jey należy oczekiwać od Prezydenta , -którego nauka 
klassjczna i różne wiadomości usprawiedliwiają wybór 
J-U. Mości, i stają się pobudką dla akademików do  
podwojenia gorliwości i pracowitości. Po tych mo­
wach nastąpiła zwyczayna konferenrya. Na temże 
posiedzeniu, na podmie Prezydenta, wybrany został na 
członka honorowego akademii P. Karamzin radca sta­
nu. Po zakończonem posiedzeniu, Prezydent w towa­
rzystwie akademików, zwiedził gabinet fizyczny, bi­
bliotekę, obserwatoryum, muzeum historyi naturalney,
1 oświadczył akademii ukontentowanie swoje.

Zakończono tedy prace około teatru nowego, i 
dzisiaj ma bydź dana r»a nim pierwsza reprezentacva. 
Wszyscy, którzy tylko widzieli wewnątrz tę  pyszną 
budowę, jednomyślnie się zgadza ą , że równie pię­
knego teatru nie ma żadna stolica Europy. Nie idzie 
tu o przestronność i wielkość mieysca dla widzów, ani
0 liczbę le ż , (chociaż i w tym względzie z naypicrw— 
szemi Europy iść może w porównanie); ale o ten gust
1 alegsocyą z jakiemi wszystko jest dokonane. Jest 
to łen ix  powstały z popiołów zupełnie w inney po­
staci. Wszystko co tylko bawić rr.oie oko, co słu­
żyć może do ozdoby i wygody , nie jest zaniechanćm. 
„ I cóż tam może bydi osobliwego ? spyta ktokolwiek 
zwyczaynie jak w teatrze, są loże, fotele i mieysca J 
daley bydź musi parter, nad lożami, jak zwyczaynie 
galerye. „ Jest to p raw da, źe są loże, fotele, miey­
sca, galerye, jak w każdym teatrze,; ale gdzież znaleśó 
tę wyszukaną i  do zbytku, a raczey do przepychu po­
suniętą elegancyą, te wygody, o jakich zda się i my­
śleć nie można dla chwilowego mieszkańca loży i fo­
telu, to opatrzenie drzwi, które tak często w teatrach 
i nayiepiey urządzonych stają się przyczjną długich i 
niebezpiecznych reumatyzmów, tę nakoniec, iż tak



r iec  można, muzyczną harmonią, czyli raczey matema­
tyczna proporcyą , jednego przedmiotu wzglfdem dru­
gi, go • zgi.d i nawet takowa posunięta jest do koloru 
pokrycia foteli i wybicia loż: bo nawet do ścian i su­
fitu teatralnego i do ułożenia samey kortyriy. Cóz 
dopiero kiedy się spóyrzy na tó ogromne, ledwie po- 
w ledzieć nie można słońce , wychodzące t  kopuły sa­
lo n u ,  ha te ! lampy kryształowe , tam i ówdzie po­
umieszczane , ha te bronzowe kandelabry między lo­
żami znajdujące się-, 'na ten kanał lejący światło ńa  
Scenę, sprawiedliwie rzeii m ożna, iż nie tylko dzie­
więć sióstr z Parnasu; ale i cały Olimp obrał tu swo­
je siedlisko. Tu należy oddać sprawiedliwość osobom* 
trudniącym się wewnętrznem gospodarstwem dyrek­
c j i  teatralney, iż pomimo tak znaczne wydatki na re­
paracją tego przepysznego gmaclm, cena loż i foteli by­
li <ymniey się nie powiększa. •—  Inną razą zamierzamy 
sobie uczynić szanownym czytelnikom naszym obszer- 
nićysze doniesienie o tym interessowinym przedmiocie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
JZ W arszaw y dnia 17 lutego. JW. Rzeczywisty  

itayny Ridca i Senator Cesarstwa Rossyyskiego, N o -  
U’o s i l z o f f , przybył do tey stolicy.

Z  P rog i pod Warszawą. W  dniu 7 b. m. jako 
w  czasie Postanowieniem Namiestnika Królewskiego tlo 
dalszego ciągu obrad politycznych Gminy Cyrkułu 8go 
miasta W arszawy  oznaczonym , zgromadzili się Oby­
w atele  Przedmieścia Pragi  W kaplicy* Loret zwaney, ó 
godzinie gtey zrana, a za przybyciem JYV. Radcy Sta­
nu Prezydenta Municypalności i Policyi M. S. W ar­
szaw y  , odbiło  się uroczyste nabożeństwo przez JW. 
Zambrzyókiego , Biskupa, z 'muzyką kościelni* i śpie­
w a m i , oraz przy Wystawieniu wizerunku Najaśniey- 
szego Monarchy Naszego i urządzonym tronie w  miey- 
scu p r z y z w o ife ń ip o c z e m  JW. Radca Prezydent, u- 
skuteczni <jąe ' woląRządu, przenfcową następującą posie­
dzenie Zgromadzenia zagnił:

Szanow ni1 Obywatele ! N a  Własne wasze zadanie , 
obrady htórehw  skutek Uniwersału z  dnia 3 o września 
T.  z. odbywać ' rozpoczęliście , Postanowieniem Namiest­
nika Królewskiego z  d.' jo  grudnia r. z. do dalszego za­
wieszone zostały czasu.

Słuszny i W am i  całemu narodowi zaszczy t czy­
niący , mieliście do tego pow ód; chcieliście albowiem ko­
rzystać . z  odroczenia obrad w aszych , abyście tymc-asem 
W\jednać sobie mogli pozwolenie wyboru Reprezinta 
Gm iny os/ney M iasta stołecznego W arszawy , w Osobie 
N a jja śn ie jszeg o  Wielkiego Xięcia  Konstantego.^

N ie  odrzucił prosb waszych W spaniały A ią ż ę , a 
Ł askaw y Monarcha przychylił  się nie tylko do życzeń 
waszych,, .lecz postępek wasz nawet przyjemne w Oycow- 
skiem sercu Jego wzbudził Uczucia.  ̂ _

Polska tedy i Europa zadziwiona uyrzą  , ze Brat 
Cesarza i Króla Naszego , pierwsza po N im  W obszer­
nych Państwach Ross j i  i  Polsce Osoba, zasiądzie wśród 
Reprezentatów ludu , aby należał do stanowienia p ra w , 
których Obrońcą i nayrnocniiyszą będzie podporą i Stró­
żem. . .

Niesłychany 'dotąd w dziejach p rzyk ła d , Przykład, 
jtaki tylko wielkość i wspaniałomyślność duszy Króla N a ­
szego , upoważnić, a równe czucia godnego brata, do
skutku doprowadzić zdołały.

Stawajac wśród W as Szanowni Obywatele, z oznaj­
mieniem .* że Namiestnik Królewski J ostanowiemem swo­
im z d. s 4 stycznia r. b. dalsze odbywanie obrad wa­
szych ■dozwolić raczył , za szczególne sobie poczytuję 
szczęście: i i  z  woli Rządu  mam oraz zaszczyt oswia 
ęzeriia W am  * z  wyraźnego Nayjaśnićyszego 1 ana roz 
k a z u : —  „ i ż  postępek wasz względem Jego Cesarze- 
„ wiczewskiey Mości riader miłym był dla serca Nay 

jaśnićys/ego Pana. Szczerze sobie Jego Cesarsko-  
„ Królewska Mość winszuje : iż na tern sarnem miey-  

seu gdzie smutne poróżnienie , uzbroiło jeden prze- 
,, ciw drugiemu dwa bratnie narody, tak wzruszający 
„przykład zaufania i m iłości, utwierdza i poświęca 
„ węzły dziś e łączące; Uadewszystko zaś zarównie 
„ szczęśliwo jak przyjemno poczytuje sebie Nayjasnićy-

- szy Pan*, iż to  właśnie brat i  przyjaciel Jego Cesar-
” sko -K rólew skiey  M ości,  wzbudza takowe zaufanie,  
” i dowodzi E u rop ie , co mogą u ludu szlachetnego, 
^ntądie*  dobroczynne, i  całkiem narodowa Ustawy.,,;
” A  następnie przed oddaleniem się sw’ojem , zło­
żywszy pozwolenie Nayjaśnićyszego Cesarza i K ró la , 
Jego Cesarzewiczdwskiey Mości Wielkiemu Xiązęciu  
do wyboru na Deputowahego udzielone, tudzież świa­
dectwo Rady Departamentu Warszawskiego w zastę­
pstwie Rady W bjewództwa M azowieckiego * udow o-  
dniająee : i i  Jego Cesarzewiczowska Mość , w  księgę 
obywatelską wpisany i podatek prawem przepisany o -  
płaca . pożegnany został przez Marszałka w słowach:  

J W .  Radco Stanu Prezydencie! N im  opuścisz te 
miejsca , w które radość i szczęście przyniosłeś, p o zw ó l , 
abym w imieniu wśzystkich Pragi obywatelów najczulsze  
z ło ży ł  ci dzięki za trudy, które w  U y  mierze podjąć ra­
czyłeś —  Wola dobroczynnego M onarchy, która w tak  
wysokim stopniu przywiązanie Jego do swych poddanych 
dowodzi, ristdy nam stosowniej objawiona bydz me nio­
s ła  jak prtez M ęża, którego czułej staranności On sam 
to Miasto i jego mieszkańców oddał, który tak dokładnie 
zaufaniu Króla odpowiedziałeś, który tak mezmordowa- 

. nie Około dobra naszego pracujesz , słowem, j a k  przez  
Ciebie J W .  Radco Stanu. R a c z  bydz pewny .* iz  wdzię­
czność' przychylnych ci obywateli, gorące o twą pom ysl-  
ność życzenia, towarzyszyć ci wszędzie będą —  W szys t­
ko przeminąć może; lecz pamiątka twey o dobro nasze sta­
ranności w "sercach naszych i późnych potomków wiecznie

trUJaCp hJ dcz6m  W . Karol P a p isk i , Marsiałek Zgroma­
dzenia * z przybrauemi Assessoraim W . JX. JUipowi-  
a e m  Proboszczem mieyscowym 1 W . Pawłem  Grabow­
skim obywatelem, oraz W . JX. Bojankowskim  W ika- 
ryuszem,, jako SćWetarzem , przemówiwszy w w y -  

* 1* "i rj j a c  1"! *

S ta h nwui Obywatele! Ż  ust znakomitego Urzędnika 
usłyszeliście, j a k  szczęśliwy skutek prośby 1 życzenia na­
sze odniosły.—  M am y znowu przystąpić do zawieszo­
nych na niejaki czas obrad, do których przez konsty tu -  
cyja upoważnieni jesteśmy. Towarzyszyć im będzie wiecz­
na wdzięczność dla Najlepszego  Monarchy , dia W spa­
niałego Brata Jego. Uczuć tych wzbudzać w sercach wa­
szych Uie potrżeba, bo wielkość dobrodziejstwa k tor ego 
w tćy chwili doznajemy, was wszystkich , 1 każdego ż o-  
laka najczulsza przejmuje miłością. —  Szczęśliwy na­
ród , gdzie sam Monarcha pierwszym nadanej przez  
siebie Konstytucji jest  stróżem ;  szc-ęśhwi I  o la­
c y , których Bóg takim obdarzył Panującym. —  O n  
w tenczas naw et,  kiedy serca nas te unoszą się ku N a y -  
jaśnićyszemu Bratu Jego, przychylając się do głosu Wier­
nych, żada, aby wybór Reprezentanta tey Gminy na Seym  
był uskuteczniony z  zachowaniem wszelkich formdlnoścl 
prawem przepisanych. -  S tańmy się godnemi tey łaski 
a Zgromadzenie to ,  które z ważności wyboru ma byd~ 
nadzw yczajnym  w dziejach narodu przykładem;  które 
ma bydź wiecznym dowodem nieograniczonej miłości M o ­
narchy ku swym poddanym, mech będzie pamiętne, ze spo-  
hojności i jednom yślnej zgody, która pracom jego  towa-

W°  Do^wskązanych Uniwersałem Namiestnika Królew­
skiego w Imieniu Nhyjaśiiieyszego Pana czynności a 
ń a y p r ż k  do wyboru Deputowanego na Seytti ptzyslą-  
Dił. „  W  skutkń czego NayjaśmeySzey Cesarzowic 
W ielk i Xiążę Rossyi, Konstanty Pawłowicz > W odz Na-

W o y,k

putówlnym  n“  Seym obrany, i p r * «  Marszalka oglo-

^Wybór ten przez całe Zgromadzenie radosnemi
okrzykami: Niech ży je  N a j j a ś n i e j s z y  nasz Monarcha
Alexander I.! Niech ży je  N a j ja ś n ie js z y  Wielki X ią zę  
Rossyi  Konstanty P aw łow icz , nasz Deputowany po­
wtórzony został. Ukontentowanie na wszystkich tw a-  
rzach , radość powszechna oznacza y ^ei, dzień pa­
m iętny, zwiastujący nie tylko pomys^osć > P ragi >ale 
z nią razem całego narodu , 1  mający' wa}̂ ni* T)eUta
jach ” naszych stanowić epokę. as ąpi muzvc^
przez wspomnionego Biskupa przy dobranej muzycii



Odprawione; przy czćm Zgromadzenie całe zasyłało go­
rące modły do Pana Zas tępów, za drogie życie Nay- 
jaśnieyszego sw*.go Reprezentanta.

Po ukończonym tym sposobem wyborze Deputo­
wanego , W .  Marszałek odraczając na krótką chwilę 
obrady Zgromadzenia,  zaprosił JW .  Radcę S tanu .  
Prezydenta ,  JW- Biskupa, i wszystkich przytomnych 
na ucżtę przez Obywateli * w dniu tym radosnym * 
w mieszkaniu W .  Grabowskiego * Aśsessora, przygoto­
waną  ̂ podczas którey Spełniono drogi dla Prażanów 
toast ,  za zdrowie i pomyślne powodzenie Nayjaśniey- 
szegp Deputowanego.

Obrady Zgromadzenia o godzinie 3ey ż południa 
znówu się rozpoczęły* i przystąpiono do wyboru Człon­
ka Rady obywatelskiey, na którego większością kresek 
obrany i ogłoszony został W .  Franciszek Wołowski 
Merenas , któren stosowną przemową Zgromadzeniu 
za wybór podziękowawszy , po wezwaniu przez Mar­
szałka, prawem przepisaną przysięgę wykonał. W  dal­
szym ciągu podani zostali Kandydaci do urzędów Ad- 
mirtistracyynych i Sądowych,  i rta tern obrady^ za ii- 
kończotte przez Marszałka ogloszonemi zostały; a przy­
tomni raz jeszcze wydali okrzyki i Niech żyje N a j j a ­
śniejszy Cesarz i Król! Niech żyje Nayjaśniejszy Wiel­
ki Xiąze R ossy i , Deputowany Gminy P r a g i ! Niech ż y ­
je  cała Nayjaśnieysża Rodzina !

Wieczorem całe miato Praga dobrowolnie przez 
mieszkańców było oświecone.

W IA D O M O Ś CI  Z A G R A N IC Z N E  
A n g l i a

(£■ K dry. hamb )  Londyn- dnia y  lu tego  , ,Nie 
mam cz^go mówić przec iw adressowi podziękowa­
nia. mówił Lorjd Ftanhupe w Izbie wyzszey d. 27 
s t y c z n a  Nie m< żna p r z e c z \ ć ,  że Brytania wiele 
wmna swoim ministrom* W bezp rzyk ładnych ,  i 
okropnych  burzach i pieśpokoynosci  kierowali  oni  
dzielnie 1 mądrze s te rem  rządu. Ato li  chociaż t e ­
raz  ocean pol i tyczny  iest  nieiako spnkoyoym, je­
dnakże ieszcze się niebo nie zupełnie wypogodziło.  
Fala  fakcyy ie s t  ieszcze w poruszeniu.  1 ieszcze się 
n iebezpieczeńs tw lękać należy. Z e  smutkiem d o ­
wiedziałem się o pogłoskach,  względem w y p ro w a ­
dzenia woysk sprzymierzonych  z Francyi.  P raw-  
dali, iak n iek tó rzy  przytaczają,  że dom Bourbntljnu 
polegać może na miłości i poświęceniu się narodu* 
Dla czegoz nie puszczaią na tychmiast  na wolność wię­
źnia stanu z wyspy ś . Helem/ ? Wszakże w razie 
tyra.  iesliby się ośmielił wylądować do Francyi .  sam- 
by sobie własną przyśpieszył  zgubę; a wypadek ta ­
kowy posłużyłby szczególniey do zmocnienia t r o ­
nu Bourbonów. Atoli  ciągłe trzymanie  więźnia s t a ­
nu na tey  skalistey wyspie, iest  iuż dps ta teczoem 
przekohaniem, że na narodzie tym w rzeczy  bezp ie­
czeństwa t ro n u  polegać nie można,  i że, jeśliby się 
Bonapar te zhowu Ukazał, dem okracya na n o w o b y  
głowę swą podniosła. A jeśli się rzeczy  tak tnaią. tent 
samem Francya nife może ieszcze co do utrzymani* 
spokoyności,  polegać na własnych środkach.  Wiado­
mo, ze te raźnieyszy monarcha za pom ocą  bagnetów 
obcego woyska na t r o n  powróci ł ;  i teś iriu ciągle słu 
żą za obronę .  Powiedziano,  iż nie mamy żadnegd 
prawa mieszać się w sprawy domowe innego pań­
stwa; u trzymuię  przeciwnie;  iż mamy t ó  p tdwo ; 
w sposobie takim, jakim prawo większe rhnieysże 
obeymuie.  Francya po dwakroć zdoby tą  została; 
jnaią więc sp rzymierzeni  p r a w o ,  rozrządzać  p o ­
dług upodobania zdobyczą swoią. Naypewnieyszą 
ich poli tyką byłoby,  gdyby byli  F rancyą  podzielil i; ,  
kilka oddzielnych dynastyy wprowadzil i ,  a całe to  
państwo,  podług podania J u l iu s za  Cezara na t r z y  
części rozdzielili; ale gdy nad krajem ty m  jeden t y l ­
ko miał panować,  me mogli więc sprzymierzeni  l e ­

pszego i tnędrszpgb wyboru uczynić, jak w osnFfcż
L u d w ik a  XVII I .  T r o n  swóy winien on sprzymierzo­
nym; wdzięczność sama nie pozwoli  jemu, mieszać .ich 
spokoynosci  i system tu ,  k tó r y  oni wspierają Z d o ­
byli oni pukóy ten  ślachetuym sposobem, a t e r a -  
źnieyszy mona rcha  F rancy i  ie s t  naypewnieyszą j e ­
go rękoymią;  rząd t e n  nie może by d ź  obalonym, 
bez podkopania głównych zasad towarzyskiego p o -  
t / ą u k u  W ościennych krajach. Nowa rew o lu cy ś  
we Frahcy i  byłaby nićśżćzęsciem hie ty lko dla F ra n -  
ćyi, ale i dla wśzystkich części E u ro p y ;  i t rudno  
by łoby  oznacz ć, jak dalek i skutki j go mogłyby 
kię rozciągnąć.  Człowiek,  k tó ryby  przem>ćą iub  
ebyt roscią potraf i ł  opanować n a j w y ż s i  władzę 
w natodzie francazki.n* dla wzrńoćnieńia władcy 
śwoiey, oczewiscie zarazby namawiał  Francuzów* 
Co im ieśt tak miłe 111 i poch lebnem, ażeby pusz­
czać się na nowe zdobycze* ok ryć  się nową sławą 
wojenną i stać s ę pąnami ob. ych  kraiów. W oy­
ska ich nateneras* przy  wojennym duchu i u r z ą d z e ­
niu narodu* zuowuby E u ro p ę  zalały, i ponowiły  o -  
krupnosci ,  Ua ktoresray p r z e z  20 la t  Ćiągle p a t r z y ­
li. Jeśliby kiedy znowu do takich okropnośc i  p rzy y sć  
m ia ło ,  w cóż  póydą nasze krwawe b i tw y *  na­
sze świetne zwycięztwa i n*‘ze tak wielkie ofiary 
różnego  rod  /.aj u ? Wawrzyny ,  k tó reśm y  zebrali* 
zwiędną wówczas na n.i 'Z\cli skroniach,  a b i tw y  
pod  Abukir, T /o fU g a r ,  Waterloo w nic się o b r ó ­
cą. T o  co przywodzę,  nie moiedi ty lko  iest  zda­
niem. Odwułuię  się do osób; k tó r e  są w Stanie; 
sądzić dobrze  o rzeczy ,  mjędzy innymi dd te go  
człowieka* k tó ry  naylepiey zna c h a ra k te r  ludu  f r a n ­
cuskiego,  i k tó ry  orlirrt wzrokieni  swoim wszystkie 
kryjówki i zakąty kraju przeniknął ,  tnów,ę t u  o Xią* 
żęciu Otrante, czyli ó dawnieyszym minis trze  p o -  
licvi Fuuche. On to  oświadczył,  że. s k o roby  t y l ­
ko’ Bonaparte  uwolniony zos ta ł ,  upadek Burbonotó  
w k ró tceby  nastąp ł; że upadek t e y  dos toyney  r o ­
dziny zrządziłby,  z powodu zem ty  i ambicyi, w oy-  

w całey Europ ie  1 pociągnąłby także za sobą 1 1- 
inę Anglii. Im po t rzebn ieyszy  zatem dla o y c z y -  
ztiy naszey je s t  pokóy,  t e m  w ięc-y  usiłować natri 
wypada u t rzym yw ać  z dzielnością i beżp eczfeń- 
s twem powszechną spokoyność E u r  >py Marny po 
te m u  środki; po t rzeba  nam tylko zostawić we Fit in— 
cyi woyska, k tó re  jeszcze kray  ten  zaymuią, a t o  
przynaymriiey p rzez  czas t r a k t a te m  zakreślony,  al­
bo* jeśli się po t r ze b n em  okaże, i dłużey.  Nie p r z y - 
pom nam sobie że ścisłością te rm inu  t r a k t a te m  od­
znaczonego:  gdyz we wszelkićm zdarzeniu,  każdy 
t r a k t a t  nie podług  brzmienia . li teralnego , ale p o ­
dług ducha i celu swego usku teczn ianym bydź pow i­
nien. Podobnież* dawniey; szanowny L o r d  (^Lord 
L iverpool),  będąc na czele wydziału Spraw z e w n ę ­
trznych ,  zaprzeczył  oddanid M a l t y , jak wyrażono 
było w traktacie w A m iens  zawar tym: gdyż oddanie 
t o  sprzeciwiałoby się dućbowi t rak ta tu .  Podług d u ­
cha t rak ta tu  z Francyą,  o k tó ry m  iest  mowa, 1 )  
Francya  powinna bydź  zaiętą. póki  wszystkich koh-  
t rybucyy  nie wypłaci ; 2) po t rze ba  zostawić dość 
czasu; dla wystawieuia zab żpiećzaiących tw ie rdz  
pogranicznych;  3) F rancya  powinna dadź dus ta teo  
ćzną rękoymią; że z niey nie pOwśtaiią podobne  nie­
szczęścia. jakich iuż doznaliśmy. Ty lko  p rzy  zu -  
pełnem ubezpiećznteniii takowych  warunków, może 
nastąpić ustąpienie woyska żaymuiącego; Wietn 
dobrze, że gabinet nasz musi się także stosować do po­
lityki sprzymierzonych; ale spodziewam się,  że nie­
bezpieczeństwa te* dobrze przez nich rozważone zosta­
ną; Powiedziano * że przez obecność obcych yyoy**



rząd ternżoieyszego monarchy francuskiego śtaie się
niepopularny th ; o lpowiadam na to, źe rząd ten przy 
wszystkich naszych środkach ostróżneści, uważany jest 
tytko za środek, a spokoyność Europy za cel. Cóżby 
było pierwszym skutkiem politycznej odmiany we Fran- 
cyi ? Francuzi wpadliby do Niderlandów, zajęliby 
twierdze pograniczne i prowincye nadreńskie, i  rozle­
liby się, jak rzeka Ządanoby od nas wydania Bonapar- 
tego. a jeślibyśmy to odmówili, tobysmy się także w Woy- 
Iłę wpląt-ili. Niechcę otwierać zdania mego w innych 
rzeczaćby «podziewatn się jednak' po mądrości ‘Xiąięcia 
Rejenta, że tyle złego, które zagraża, odwróci; źe ża­
dnego mewczesnego pobłażania nie użyie; ani te i  nie 
Zezwoli na oszczędność tam, gdzie się ona <z dobrem 
ogułti nie 'Zgadza. „

Na mowę tę, która wielkie wrażenie sprawi/a, od­
powiedział Hrabia Liverpool'. „ Odpowiedzieć tei az mu­
szę p* krótce na to, co szanowny przyjaciel w tak pię- 
hney wyraził mowie. Poczytnie on za powinność o- 
tworzvć swe zdanie, ja zaś pochwalam te uczucia, po­
dług których on d z ia ła ; tymczasem uważam za rzecz 
potrzebną oświadczyć, źe uwagi szanownego przyjacie­
la mego nie są takiego rodzaju, ażeby mi wolno było 
obszernię o nich mówić. Przytaczam ty lko, źe pohtyka 
n.*szego kraiu dąży do tego, ażeby utrzymać obecny polcóyy 
który tak ważny jest dla tego kraju i dla całey Euro- 
py, i źe rząd J. K. M-i starać się będzje utrzymywać 
pokóy postępowaniem, podług takich zasad, które pokóy 
ten naylepiey zabezpieczyć mogą, to iesf, przez wierne 
pilnowanie się tych obo wiązko w, które kraiy na siebie 
przyjął; co iest nayleps7,ym środkiem do utrzymania 
tych zobowiązań, które inne układające się strony na 
siebie przyięły. Na mniemanie poważanego przyiacie- 
la mego, względem uczuć nart du francuskiego, ku swo­
jemu monarsze, zgoła się zgodzić nie mogę. Owszem 
Inaczey zupełnie myślę w tey rzeczy. Dodadź takź* 
muszę, źe podług mego zdania, ani położenie Francyi, 
•n i też inney iakiey części Europy, nieokazuie żadne­
go podob eństwa do wzbudzenia takiey obawy, o któ- 
rey szanowny przviaciel móy mówił. Dobrze znajome 
uczucia wszystkich mocarstw stałego lądu czynią nam 
nayszczęśliwszą wróżbę ciągłego utrzymania pokoiu. „

TrWatą tu  teraz ciągłe układy względem otworze­
nia pożyczki dla Prus. Domy handlowe Harman, Geo- 
Fl'ard, Rothschild i  Sarandon pracuią naymocniey w do­
prowadzeniu iey do skutku.

Wszelkie prawne postępowanie, przeciw osobom, 
które podczas zawieszenia prawa, habeas corpus, uwię­
zione były, wstrzymane zostało.

Jenerał powstańców, APGregor, przybył d. 2 t. iii.
Z N assau , prowincji New- Providence , do Liverpool.

Podług ostatnich wiadomości, Cobbet zna jdow ał 
fiię w Washingtonie.

Gazeta Courier zaczyna spuszczać ton, co do wia­
domości uwięzienia Jenerała M ina , i wątpi o iey rze­
czywistości. Przykład z Jenerałem Mac Gregor, który 
podług wiadomości hiszpau kic.h tuk często był zabi­
tym i poymanym, a przecież do dziś dnia jeszcze iest 
• wobodnym, uczynił tę  gazetę ostróżmeyszą w  tw ier­
dzeniach. (Listy jednak prosto z Hiszpanii otrzymane, 
wszy stkie potwierdzają o poymaniu Mmy.)

L is t  z \V a i  hin g lo n u  pod  d. 4 ytycznio d o n o ­
si, iz P rezy d en t  Z jednoczonych Stanów, wezwany 
od Kongres>u, ażeby dal wiadomość .» środkach o- 
b ro n y  kraiow>>y. uczynił zadosyć t-emu życzeniu, 
i do łączył r a p p o r t  P Calhou-, S ek re ta rza  wydzia­
łu  woiennego, k tó ry  oświadczył, iż  w przypadku 
napaści, obw arowanie brzegów  morskich p o t r z e b u ­
je przynaym niey t r z y  razy  ty le  w-.yska, ile -jest t e ­
raz, i ze wszystkie do tychczasow e szańce nie są d o ­
s ta teczn e  w czasie woyny, a zatdm nierów nie dziel­
n ie js z y c h  śrudkow użyć należy.

W B irm in g h a m  zyie o s ta tu i po tom ek  Shake p i ­

etra , - to  i e s t ,  s?edtni«?etnfa panienka, nazwiskiem  
BttyH>.ffe.  Parafia żywić musi ubogą iey matkę, 
a oyCiec musiał z n iedosta tku  póyść  na p ro s teg o  
żo łn ierza  do woyska.

Pewny szlachcic w A nglii tafc  p o tra f i ł  osw o­
ić psa  morskiego, i£ zupełnie iest domowem zwie­
rzęciem . M a w te rn  naywiększe podobieństwo do 
zw yczaynego psa; nie opuszcza nigdy domu swoie- 
go pana, i de z ręki ięgo. W zięty  na p o łów  ryb  
i wrzucony w wodę, płynie za łódką, na k tó re y  
się pan ztrayduie. i nic nie może go oddalić . Chęć 
iego dostania się na łódkę, dowodzi, iż p rzyw iąza­
nie do -pana pokonyw a naw et p ierw iastkow ą iego  
n*tur§: bo woda ie s t  iego żywiołem.

f  r »  t r c . y  a
'Kommissarze sprzym ierzonych  M ocars tw  w Pa* 

ryza* stosownie do życzenia kilku D w o ró w , u ło ­
żyli i roz trząsnęli wspólnie e  Komraissarzami F ra n -  
cuzkiemi wszystkie p ryw atne^p re tensy ie ,  do rz ą d a  
Francuzkiego, według opisu ostatniego t r a k ta tu  p o ­
koiu Chciano wprzód wiedzieć całą ilość tako­
wych pretensyy , Zaiął się te m  szczególniey X ią-  
żę W*tli"gton,  podczas ostatn iey  bytności swoiey 
w P  -1 y iu .  Kommissarze kraiów naywięcey in te -  
ressowanych, podali rachunki takowych pretensyy* 
k tó re  iak słychać, maią bydź udzielone większym 
M ocarstw om . Rozpoczną »ję układy względem ilo­
ści pieniędzy wypłacić się raaiącyćh. W yznaczy  
się także sposób, i te rm ina w ypłaty . Dogodna do  
t» go znaleziono porę , w czasie te ra źn ie jszy ch  p o ­
siedzeń Izb, k tó ry m  ieszcze buSz-tu  nie p o d a n o ;  
można bow iem  zaraz wyznaczyć fuudusz na zapła­
cenie w roku  bieżącym części w-pomnionych o re -  
tensyy . bp idziewa się rząd Francuzki, iż u s ta ­
nowiona ogólna ich ilość, będzie  znacznie z m n ie j ­
szoną.

Zapewniała, i e  Izby francuzkie  n ie  .przyym ą 
k o n k o rd a tu  zaw artego  z Papieżem

W ł o c h y
G u b e rn a to r  Rzi/m n. Poaca, bawi ciągle w Fro» 

j innne  lub w p ibibkich miastach, dla powsciągnie- 
nla, ile m zOosci, rozbojów  w p row inc jach  Cnm<pct» 
g na  i Maritrma. Zaledw o sam nie wpadł w ręce  
hultajów, k tó rzy  zbrodnie  swoie śmiało popełniają, 
i w okolicach Sł Lorenzo  s toczyli pomyślną b i t w ę  
z żo łn ie r /a m i.  Brak dzielney p o m o c y  od rządu 
N eapo li tan -kie go za trudn ia  ńaybardz iey  zupełne ich 
w ytępienie Zakazano wykupować ludzi, k tó ry c h -  
by r  izboynicy z  sobą uprow adzili, aby nie miel* 
nadziei dostauia pieniędzy za ich wymianie.

Zagęściły  się także od nieiakiego czasu ro z b o ­
je  w kilku p row incy iach  Neapolitariskbh. Właści­
ciele wsi , widząc się n iebezpiecznym i w swoich 
mieszkaniach przyjechali do stolicy. U żyto  ś ro d ­
ków dla powściągnienia hultaystw a Posłano o d ­
dział woyska do p tow incy i Lecce ,  gdwe nay w ię ­
c e y  rozboyn ików ; odm ieniono mniey dbałych u r z ę ­
dników. Zdaie się, iż rząd myśli surow o ukarać  
schw ytanych ło t ró w ,  tem  bardziey, iż rozszerzen ie  
się złego przypisuią zby teczney  łagodności wład* 
m ieyscow ych  cywilnych i  sądowych.

P rz y b y ł  do Rzymu  L o rd  Guilford.  Uda się 
do wysp Jońskicb. gdzie urządzi akademiią. k tó r e y  
będzie Prezesem . W kró tce  nastąpi ogłoszenie k o n -  
s ty tu c y i  tego  now ego kraiu.

Vouvala się drukouwć Niemcze wski Prof. 0 . Ko mit. Cm*. Członek, -r w D'rukarni X X  Pijarów.
DODa TMK
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WIADOMOŚĆ? ZAGRANICZNE.
N i e m c y  j  ,

Od brzeg mc Menu d, 5  lu tego . W Paryżn wy- 
*żfo dzieło pod t y tu ł e m , .  O żydach  19 „
l i c z b a  żydów na całym swiecie wynosi podług zda­
tna  autoća p ]a milionów: w Niemczech kładzieg 00,000 
co  iest nieco zamalo. We Francy:, podług rachun­
ku w r. 1 ? 12, znaydowało się tylko 48.850, w li­
czbie których było 175 not ab Iow t 574 właścrcie- 
low d ó b r  ziemskich, 207 fabrykantów 1 ógo w o j ­
skowych* A u to r  utrzymuie,  że pomiędzy sądzo- 
lierni wg Francyi przestępcami. rzadko się zyd znay- 
<iuie; w Niemczech zas przeciwnie w liczbie J2stu  
zawsze iL?tu żydów. Ma t<j zta.d pochodzić; ze zy- 
dzi frau. uzcy wjgcey ' maią praw obywatelstwa, 
Ł  cz naprzód .(mówi iedna z gazet)  rzecz ta rno- 
g-aby ie.zeze podlegać niepewności, i poiuture o- 
kazałoby się z-tąd, t e  w Niemczech t o  razy iest wię- 
cey życia*, i 2 k we Francy u

W  piś nie icdnem gabirretowem, któ re  Cesarz 
Francisz< k dn a 9 marca ty<p z do rządu wyższey 
Austrvi  wydał, j'*st powiedziano : ,, l ie oszczerca 
zasługuie r>a obrzydzenie; tyle godzien iest szacun­
ku ten, który przez wczesne odkrycie niebezpie­
czeństwa zapobiega złemu-, pochodzącemu ud źle 
myślących ludzi, i niedbałych urzędników.,.

Słychać, iż Cesarz Auatryacki,  iako Wielki 
Mistrz  ord ru ż^lażney koroay, odprawi za kdka 
tygodni pierwszą kapitułę. Nowy ubiór Kawale­
rów t .g o  orderu iest wspaniałym i gustownym*

P, Las 'Cases zostaie w Frankfurcie  nad Me. 
n pm pod opieką Posła A u s t r ia ck ie g o ,  k tó ry  mu 
dał paszport. Nikt nie może nic powiedzieć p rze ­
c i w k o  postępowaniu iego, które iest dobrem.

Zapewniaią, iż X ą ż ę  Lichtenstein  wyiedzie 
wkró tce  z W 'ttdnta  do Munich, z prośbą o rękę 
Xigzuiczki Bawarskiej dla Cesarzewica następcy t r o ­
nu Austryiackieg >.

Czytamy w Gazetach Niemieckich, iż rybak 
Vr F h ilip fb u rg u  znalazł w R  me kości z przedniey 
nogi i łopatki zwierza należącego do rod.-.aiu Mam- 
jnotów. Pokazywano ie publicznie przez  6 dni.

A m e r y k a .
Amerykańska gazeta rządowa. N it  In te llig en t 

cer % £ d. 6 s tycznia,  zaprzecza tey pogłosce ,  ze 
Poseł Angielski ■ P» Bit go t , podał oświadczenie 
przeciw zajęciu w posiadłość Florydy*

Wyspa Amelia  poddała się d 23 grudnia pa­
nowaniu Ameryki. Eskadra ,  która  zajęta w p o ­
siadłość tg wyspę,  składała się z 5 okrę tew wojen-

n y c h ,  jako t o :  1 k o r w e t y ,  z b r igów,  * sronera  
i  1 kutra: 230 żołnierzy amerykańskich leży u  raz 
załogą w twierdzy Point Pet-e. Aury  ,  nacze ln ik  
powstańców , nie czynił bynaymniey oporu . p r z e ­
stał tyluo na podaniu na piśmie protestacyi do p r e ­
zydenta kongressu.

Poymauy Jenera ł  Mina przyprowadzony d. i a  
listopada do Mexylcu, gdzie teraz w y r o k u  oczekuje.

Angielski oficer jedeza w e ,r ,i  Ci u z , urnieścit 
w amerykańskiej gazecie , A uro ra , list w dacie 2 » 
października , z które  po wnosićby można , że r e -  
wolucya w Mexijku > przez pojmanie M i k i , n.e z o ­
stała bynaymniey stłumioną. „  Miasto tu  (  V,-; a  
C ru x)  znayduie się w nadż wyczaynem położen iu ,  
mimo tak częstego mówienia o mocnych Jego wa­
łach,  o ośmiu bastyonach, a nade wszystko o sław­
nym zamku obronnym S% fo k o  d ’ U Ilon . miesz­
kańcy «ieodw3Żąją się oddalić od miasta n?d wy­
strzał działowy- Cały kray jest  w ręku powstań­
ców , wyią w»zy kilka miast roń ram i opasanych 
vr s tronach półirocney i wscbodoićy kro l - s twa ,  a 
kommunikacya między tem miastem i Mrxyk-mrt 
jest  nader trudna, Dawniey odbywano dr  >ge tg , 
która jest  jedną z naypięknie^szych na ś w ic ie  , 
ty 70 godzinach i z zupełnym bezpieczeństwem ; 
teraz nie odbywa jey nik t  bez inotnńy zisł my , 
i 1 otrzeha na przebycie jey  14 dni. ty nyska kró­
lewskie lezące w mieście , jazda , piechota i a r ty -  
le rya ,  wszystko policzywszy , nie wynoszą nawet 
900 ludzi; a to  składa się z Jndyauó v , Negrów 
i z małey części białych , którzy jednak, jak się 
zdaje, led wio karabin w rękach trzymać umieją. 
Słowem cały MeXyk  jest  w powstaniu ,  i pewna 
jest, ze władze i woyska królewskie dawnoby już 
wyparte zostały a M tx y k  pozyskałby zupełną nie 
podległość, gdyby mu nie brakowało broni i amu- 
rricyi i kilku lu d z i , znających się dobrze na sztu­
ce wojenney i urządzeniu woy*kowem , dla nale- “ 
ż y t ugo i stosownego do ogólnego celu użycia gje- 
r  Uów, ,, (W iadomość  t a ,  różni się oczyw.seie 
° ;1 innych wiadomości z Mt x yku  , i nie jest  zapew­
nie autentyczną* )

Podług gazet angielskich powstańcy południowey 
Ameryki posiadaią następne kraje i prowineye: Buenos 
Ayres i C/uli; W  Wenezueli należą do nich prowineye 
■blenda, Z/uicillo, W'arin&s i Guyanna; oprócz tego Hu­
mana, Barcellona i Karrakasj z wyiąlkiern rni.ist stołe­
cznych. Pod ich władzą iest wyspa Macgaritta, rzeka 
Or on oko, porty Gulria t Cariaco, Maturin i Ku ma nawa 
tudzież zatoka Pau/la. W no*vey Grenadzie 5 prowin- 
cyy iest w stanie powstania, jako to: Kassanare, Chcą, 
Socorro, Neiva i Tunja.

Dozwala ss? drukować Niemcze weki Proj. .O Komit. Cent,, Członek —  w. Drukarni X X . Pijarów.

O g ł o s z e n i a  
j  Z Rozkazu ] fi l iO C l i i  vKaKIEY MOŚCI Samo-

ty łsdcy  Cał-‘w R us .y i eto. e c t ,  eto.
l ego Cesarskie,y Mości  Obe^ hofgie rycht  iCurlandzki 

na żądani® Fryderyka Bormsna Adwokata Ober h o fg i e ry o h -  
tu , który tera* w miejrjcu l?fłego Pr ow okan ta  i A d w o ­
kata F r y d e r y k a  Karola Kupfara j 1*0 Pro wokaut działaj po 
U p ł y n i c n y n n  termioie p i e r w izyin, stoaowme do wyroku l e ­
go C e » a r « k i e y  Mośoi Obcrhofgierychtu KurJandzk ego  
z d a t t y  5 juM* Pr*«ciwko byłym i terażnieyssym Dz ie ­
dzicom dóbc LsAikieay i Kurcmuyży(Zapadłego; w*ywa po­

wtórnie i Prekluzywe wszystkich Kredytorów rzeczonych  
dóbr i bądź jakichkolwiek Interesentów , którzy iakie 
kolwiek prawa i preteosyie do dóbr w Selburskiem Pt tc ie  
leżą yoh Łaukiesa 1 Kurcmuyźa iwanem mają 1 mieć ro zu­
mieją na dzień n  i ią  marca 1818 R u ,  aby się tako­
wi powtóre i perempatorie w rzeczonym terminie,  a g d v b y  
w takowem św ię to  nastąpić m.ało w następującym dniu  
w miev»ou posiedzeń i e g o  Cesarskiey M»ści Oberhofgie-  
rychtu Kurlandzkiego w Zamku Mitawskim o godzinie 10 
z rana s t a w i l i ,  osobiście lub przez Pełnomoonikó w; gdż ie  
pytraeba wyma^jaćbjr mogła w assystencyi lub upoważnić*

V



niu  opiekuńskim swoie preteosyje jawili,  i maiące dowody i 
Pisma tam do ProtokułiT podsli, wyroku os tatecznego ocze­
kiwali , iako też  od dziesięciu do dziesięciu dni przedłu­
żyć się mogącego terminu dysputy  przytomni byli; z tem 
zas trzeżeniem,  że ktoby się w rzeczonym terminie z Pre- 
tensyą swoią nie jawił i takowy nie ud ow odn i ł ,  n# zaw­
sze z swoją Pretennyią uchylonym zostanie,  i od rzeezoney 
Massy żadney satysf.-kcyi spodziewać się nie będzie mógł: 
g d y ż  z s trony Prowokanta i na wniosek innych kredyto- 
rów z Prawa to nastąpi , co zwykło w takowych zdarze­
niach następować , względem czego każdego interessenta 
ninieyszym się przestrzega.

W dowód czego p rz y wyciśnieniu  Jego Cesarskiey 
Mości Oberhoferychtu  Kurlandzkiego Pieczęci  podpisano 
zwy czayn.e. W Mitawie i g i ę  roku Nowemb. 12 Die.

Blaucafca citationis edictalń ed judicium aulicum sw- 
supremum pro  concurso (L.  S . ) praclama.

Secretaries  P ro cter  loco proto  Secretarji.

i  Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na majątek 
z e s z ł e g o  -Wiled- Gubern.  Strapczego fana  S t a w i ń - 
j k i e g o  wyznaczony w mieście Wilnie exystujący, 
przez rezolucyą w dniu 2J  raca Januaryi nastała 
postanowił uwiadomić wszystkich do majątku po- 
iniemonego Sławińskiego » zeszłego Wileń Ziem. 
Pisarza Ignacego Kończy mających pretensye Kre- 
dytorów i wszelkiego' ty tu łu  pretoentorów-, takoż 
w sprawie kredy torów Kończy 1 dalszych osób do 
tego dzieła pociągniętych , iż od dnia 14 tego mca 
February  i x8 -i8 roku  w przeciągu  jednego tygodnia 
bez żadnych dalszych dyllacyi c a ł ą  sprawę dla p o ło -  
zenia oczy wistego wyroku weźmie Uo namowy —- 
oczem dla wiadomości potrzebnuy . niniejszą aw i-  
zacyą do Gazety K u r y e r a  Litewskiego p o d a j e ,

Jan Ciechanowiecki Sędzia Ziem- W leń* Prez,
Michał Sawicki Prezyd, Grodz- Wileń. Exdyw.
Karol Mosiewice Sędzia Grodz. Oszm-Kxdyw.

x: Dekre tem Remissyynym Sądu Głgo ego D e ­
partamentu  Guber.  Grodzień r. I 8 i d  ghra 13 za­
padłym. Na domiar satysfakcji kredytorom JVtf. 
Ignacego Grabowskiego Podkomorzego Prużańskie- 
go, w majątku Plancie w Powiecie Prużańskim p r z e ­
znaczony Sąd Taxatorsko Exdywizorski, czynność 
swoią w pierwszym zjeździe właściwą załatwił, i iuż 
do zupełnego ukończenia dzieła iest przygotowany* 
w tym celu ostatni termin swoiego zjazdu, na dzień 
g marca 1818 r- p rzeznaczy ł , w jakowym cza­
sie, ażeby przed wyrażonym Sądem wszyscy Kre* 
ćytorowie  i pretensorowie Podkomorzego Grabow­
skiego z objawieniem, i prawnym usprawiedliwieniem 
swych należności w maiętności Plańrie stawali, pod 
upadkiem pretwnsyow D ekretem Sądu Głłgo zapo­
wiedzianym, drugi raz  trzykrotn ie  przez Gazetę 
Kuryera  Litewskiego wszystkich interessowanych 
urząd Exdywizorski Rezolucyą swoią r. 18*8 Fe­
bruary! 6 dnia uczynioną ostrzedz i zawiadomić po­
stanowił, stosownie do takowego postanowienia ni- 
nieyszą awizacyą p <dpisuię. Józef  Witkiewicz fte- 
jen t  Grodzki P t tu  Prużań- i -Exdywizorski-

j .  W y p i s  ^ Ksiąg Ziemskich Powiatu  Wółkowyskiego-
Roku tys iąc  osmiet cśmnsstego miesiąca jauuaryi  dzie-

aiąteeo dnia. .
Przed aktsmi Ziei fńLemi P ł tu  Wołkowyskiego po od- 

wołaniu Sauow stanąwszy osobiśaie W -  Leon M-lewioz 
Komornik Graniczny P t tu  Konryńakiego oświadczenie po­
niższe do akt podał, Którego wyrazy następue. Roku t y ­
siąc osmset ośmnastego January! dziew-ętnSstego dnia- 
P t  ze d aktami Zienukiemi Powiatu W o tk o w y sW g o  w Imie­
niu  JW. Alexandry Zofii i Hrabiów Pacow Hrabiny ,Pc* 
tocki ey  atawaiąc osobiście Leon Malewioz Komornik Gran, 
P t t u  Kobryń. następne czyoi  oświadoieni* : .Atex»ndra
Zofia z Hrabiów Pacow Hrabina Potocka ńiatka za oddziel­
nym Dokumentem, a nieletnie iey potomstwo także za o- 
sobiiym, maiąo U zeszłego ś .5 p. Kazimierza Plewaki zna­
czne summy na wszelkim iego n»»iątku evictionaliter opi­
sane, więcey azeso**tu tys łęcy cz«r złł wynoszące,  1 t a ­
kowe iuż Dekretami zyskaoeroi zatwierdzone; gdy Sukc**- 
j orowie  zeszłego ś. p- Kazimierza Plewaki , iak z ustronia 
s łyszeć się daie pochwalaią się oddać część takowego ma­

jątku to  iest: Hrabstwo Iwienieckie pod exdy wiz vą,  1 je­
śl iby myśl ioh takowa do skutku przywiedzioną zo fałn, 
w Imieniu uktorki zawiadamiam publiczność,  iż surama J  
Alexandry Zofi i  Hrabini P o to c k ie j  i nieLtoiego iey po­
tomstwa,  iak iest  p ierwszym długiem zeszłego s. p  Kazi­
mierza Plewaki na wszelkim maiątku opisana, tak Isstysfa- 
Lcya nie tylko na Hrabstwie Iwienieckim, ale na wszelkim 
jego maiątku gdziekolwiek i u kogobądź źuaydusacy m się 
poszukiwaną będzie. Takowe oświadczenie przy prośb ie  
do Sądu Ziemskiego P t tu  Wołkuwyskhgo dla t r zy k r o tn e ­
go umieszczenia w Gazecie Kuryera Li tewskiego podn ąc  
podpisutę.  U teg o oświadczenia podpis zanoszącego t -k  
wyrażony;  Leon Malewicz Komornik Gran. P t t u  Kobe^ń. 
jakowe oświadczenie za podaniem onego do akt, iest w X ą- 
gi Ziem&kie P t tu  Wołkowyskiego wpisane a z nich i u o  
wypis urzędownie w tymże czasie wydany stronię

Zgodność z Księgami zaświadczam b ranezszek Pawą- 
«ki Ziem P t t u  Wcłkow.  Rejent.

x W roku ty s ią c  ośrnset s led m n a s tym  mietisica J u ­
l i i  siódm ego dnia  , j a  f ó u f ' S z y s z k o  Sęd iia  iłranicz>tf 
Jhumeńs&i , będąc sn a g lo a y m  firz.-x brata- mojego s ta r ­
szego  W. Ig n acego  S zyszk i  b lo d  komorze g o  jhom enskie-  

- g ę "  - do u czyn ien ia  z onytn os ta tecznego  d a . i ł i i  m a ją t ­
ku  W oronicz w Powiecie Ih u n n ń sk im  sy tu o u a n a g o  spad­
kiem przyrodzonym  .#>& zesz łym  ś p. oyou na-zym  O nu­
f r y m  Szyszko  Szambeianem b. D woru Pol. z podzia łu  d a l - 
szyck  braci naszych  nam dwóm pozosta łego  1 g d y  1 -

■ majętnpści W o ro n ic z  przez D okumentjugodM  oy za rub li  
srebrnych  siedtn tys ięcy  dwieście b ra tu  niemu IV. I g n a ­
cemu d zy szko w ig  w ed łu g  je g o  żądania  zb y łem , z W a ­
runkiem  op ła ty  od onego dwoma r a ty  je d n a  rub li  c z te ­
ry  ty s ią ce  wyroku marca zo dnia w  dzień ko n ­
tra k tó w  M ińskich , a pozos ta łe  t r z y  ty;siąc-e dwieście ru ­
bli srebrnych  w  la t  t r z y  , a w  przypadku  n ie  opłaty  
z  wolnością p o w ro tu  do tych że  /Voronic? — Lecz g d y  
dow iedzia łem  się , że te n ż e  W. Ig n a c y  0'zyszko Podco- 
m o r z y , pokryjomie część moją wyprzedaje w  D uberm i  
W ileriskiey , na  któr-ey części ewikeya ie i t  oparta  — 
w  roku w ięc xgtS miesiąca fa n u a r i i  p ią tego  dnia oświad­
czenie zan ios łem  , i  publiczność przedsięwziąłe>n z a w ia ­
domić —  Z e  W. Ig n a c y  Szyszko  b VodKomorzy lhumeń-  
sk i  części mey w  W oron iczach  będącey w  Gubernii fliiń- 
skiey  w  1'owieęi e fh u m e ń s k im  situ /n  maicica. , za w ie i  ają- 
cą w  sobie dusz  3 8  , ani nikomu przędąc  , ani p rzy za -  
s ta i v i c , a n i  w  arędowną possesyą w y p u s z c z a ć , a tym  
bardziey  d ługów  na oną za c ią g a ć  m e  może i nie ma  
p ra w u  , i takow y Dokument w ieczys to  dzielczo zrzeczny  
p rze zem n ie  na d n iu  siódmym J u l i i  roku z8'7- bratu m e ­
mu rodzonewu Ignacem u S zyszko w i  Podkomorzemu Ihu-  
meńsfcicmu wydamy  9 tv x>t()ni/ni Scidozumctiui ć
ja w io n y  i n ie  p rzy zn a n y  za nie w a żn y  uzna jąc , onego od 
-w ła d a n ia  takow ą  schedą u tuw am .

Józe f  Szyszko Sędzia Gran. lhumeń.

x Częste zapytanie ze s trony JJ.  Xięży o b r e ­
wiarzach w W e n e c y i  wydrukowanych , było powo­
dem niżey podpisanemu , że się zgłosił do swego 
Korraspondenta , tamże mieszkającego, o przesła­
nie katalogu nie tylko xiąg używanych przez stan 
duchowny do nabożeństwa, ale wszystkich innych, 
jakie w materyach teologicznych wydane tam się 
znaydują. Gdy takowy katalog iuż o t rzymałem,  
śpieszę się donieść Prześwietnemu Duchowieństwu, 
iż wszelki powierzony mnie stosowny do wspomnio- 
nego katalogu K o m is , z  przyzwoitą dokładnością 
uskutecznionym zostanie.

Fryderyk  Moritz ,  Księgarz, mieszkający w do­
mu klinicznym Cesarskiego Uniwersytetu 
Wileńskiego.

1: Przejeżdżuiąry przez tuteysze miasto z St  P e t e r ­
sburga do Paryża JP Gugel,  z dziesięcio letnim lyrtera .wo- 
im bidzie miał honor dać koncert  na W-ltcrni,  W k tó rr m 
oby dwa na i ch  waltorniach w różnych muzycznych sztu- 
k.ch dad..a się ałyazeć. A jakie sztuki  będą grane to  przez
afis* zawiadomiono będzie,  równie 1 o mieyscu,  w którym
domie,

x: Kamienica  A f c y  B ra c tw a  Tftożańca S g o  m mieście  
W iln ie  na u l icy  Szklann&y pod Nm 225 położona, będzie  
h c y ta c y ą  puszczona  w  tr zy le tn ią  od apry la  23 arendo- 
w nę posessyę, l icy tacya  ta  będzie odbywać się w  k la s z ­
torze $ J X X .  Dominikanów Wileńskich w  celi J X .  Promo­
tora w  tr zech  term inach ',  zmo w  dn iu  F ebruary1, s d o  
w  dn iu  z8 teg o ż  m ie s ią c a . 5t i o  w  duiu  d ru g im  m arcat 
zaw sze  o g o d z in ie  trzec iey  po po łudn iu .  Ż yczą cy  sobie 
m ieć  tę  tr zy  le tn i  ę arendaw nę posses syę , są  proszeni do 
licytacyx na czasy tu  wyrażone.

X .  A lo iży  Korzeniewski Promotor A rcy  Brac. łi. o,
d o d a t e k  d r u g i
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O G Ł O S Z E N I A .
2 Sąd T x.i torsko E x d y wizorski., na mocy  D e ­

kretu Są Ju G.łgo  2go Depar.  Gubernii L i t t .  Gro-  
o i  .mi. i \u  i g i y .  Decembra  15 dnia zapadłego , do 
b iw.rku  Hruska w Powiecie  Wołkowyskjm leżące-  
gu . v tern:.nie naznaćzonym w dniu czwartym F e ­
bruary! Ku tr-razmeyszego tysiąc ośmśet  ośmnaste-  
bo zjechawszy y v ymiar przeznaczył ;  oraz kwestye  
w czasie accessoryynym  u tw o t? 6 h e  pozałatwia ły
1 termin drug eg . tz.iii dzień szesnasty Suptem-  
bra roku b. zan iyrzył . — JNa który teritimy aby 
Wszyscy k i e d j t  r .w m  i pretensorowie  dla u z y ­
skania sa ty . ia t .cy i z Ir.ajątku Hruska W.  Andrzeja 
Szostakówsk.bg-) Pijar a Grodzkiego W ó ł k o w . p r z y -  
b_v a 1 za-v jaUdima. A  j, sjiby w terminie wyżey  
Opisanym d Worów pretepsyy swoich me złożyl i .  
A n u s i a ,  czyl i  upadek rzeczy  zapisana będżie , o-  
i trzt  gaj Stanis ław  K hicier  ski P r ę ż y  dujący.

K azim ier z  Kietraszewski Ę xd yw izo r \  
lSogunnł W alter lix .lyivi.zor,

. 2; E x r e - p t  Oświadczenia  z p r o t o k . j u  po tocznego
G r ó d ? k ipf;o W. leń .  w dacie is i iev wy a ż o m y  z-pisitńe- 
6 °  . i t . g  ż ;z»su pod p ie częc ią  u r zę dJ iy ą  G r o d z k ą  wjl.
It  ,T tv y e.an. ' •

fł ku t y* iąę  ośiłiset oMmtissGgo mie<rią a F e b r u a r y !  
cś i ia- teg.  d p. d Aht»mi grodzk i m  Ffctu W  in i .  
» a ąc . , -b i śc i* W j P a u  Michał  Grabowski  -Adw. Subi  

1. ń i swu.de-11 n . r  poniż-ze wpr . sć  do p ro to ku ł i i  p o ­
ci : Oswik. t tZeuie imieniem J W  Lud w ik i  z G rs td w  Poto-
jcjłi ii U f. . tkotyskiry L o w c z y n y  L u .  czyn i  tnę dia wia 
. ; '1' scj p ń b . ’czn?y w tyki ,  iż cci mąż oświadczającejr »ięi 

Jo... L(orwin  K* Ś akow ki Ł ow czy przez  t r a n / t  koyą w 
zv ku 1 \i 9 .tma 4 v Wiedniu  h»iCh!s , zrzeka afe »ję, ii • rzecz 
d zn  ci wy li miyą i, ów w G u b e r n i i  L i t t o  Wileń p o ło żo nych  
P ' m i  pit fiipotfenta ; w eg o  V .  W in cent ego  Jel i tę J-Jiichena 
p ze/  T n dę w Hu ih °9  Julii 21 uczyuióoą,  w ty mże  roku 
Juli: 23 d. w Aktach Ziem. P tu  Wiłkcnriet ,  p t z y z n a d ą ,  
Wyk** t d ługi  awoie  i d j  z«płat enia onvch  Su kcegjc-ro w 
* w v i h  żobcwiązs ł  , pGifiiino k tó rey  tó  Tabeli 1 różni  ł  b 
jyść  uje msią-.y nawem hipp  .teki na pomit n lónych do- 

racli za karto tu i różnego  ty t i i ł u  Inskrypcyami  , już ph 
da e zrzcózenis  * <» ł j o b r  na*tałenni> oświadczsiącą  *ię i Jey 
“ Z! si d,> róż tyf li subaeiiow pożyWaią  na wydatki  nara- 

z a ‘ tn i -  t akowych  d ługów ośw lado zaiąc* się i J*jr 
. ‘ ci pd.ic ć ni b ę d ą ;  p ró cz  ty lk o  de b i t ó w  Tabeilą ob- 
W vch. 1-św'iatćż* *.ę zos tawuiąo  d r o ^ ę  K r e d y k t c r o m  

1 :• 'hcnatt i-  -tę -wybh d. -bi .ow 11 t u e g o  Kr d y t o t a  U-
' g °  świadczenia p o d p i s ,  w Pro tokule  taki: Franciszek 

Zuwadzkt.
Zgodnox Józef  0 liuzz Grodzk i  Wi leń  R eg en t ,

2 S ąd  Taxaiorsko  E x d y  w izorsk i t i e k r e t tm  Remiss yi-  
nym  Sądu ^ t ł g o  :go Departamentu Gubernii L i te w sk o -  
G /odzi ń. pod roki^ni t \ lcu  f fu li j  >9 dnia  ferorranyni, 
na  usa t y s f  ikcyońowahU  W ir-zgeteli ze sz łeg o  W incente-  
K'1 Brtok:-ivicfti <>£ z iego iron icznego  H olkow yskiego  ,
2 r o z d z i a ł  m a j ą t k u  )  g , ,  u y z n a c z o n y ,  p o  z a r e a s i u m o i v c i -  

n u t  r y u r y z d y k c y t  s w o j e y  ii> m d / f t n o i c i  P a c u j a c h  u> P o w i e ­

c i e  H '  o ł k o w y s k u l i ,  t i  G u b  e r n  j  G r o d z i t  ń s k i  e y  p o ł o ż o n k y  t 
1 p ć  z a ł a t w i , m y .  w  d n i u  2 9  x b r a  H u  p i e r w s z t g d

z ja zd y  C z y n n o ś c i  ,  o t t a t e c s ń y  t e r  m i ń  z j a z d u  s w o j e g o  na  
d ~ i e . ń  2 g i  d a j  a  R u  Z a m i e r z y ł  w  k t ó r y m  t e r m i n i e ,

l *  ' y  w s z y s c y  Z  j n k t e g o b ą d z k o l u n  t k  j o z g l u d u  d o  m a j ą t k u  
p o n n r / n o n e g p  B U d k l i U i i c Ż a  p r e ł e n s y e  m a j ą c y  z  d o w o d a m i

c~ Pr e t ensye w y łib i‘Ciijdięmi p r z y c h o d z i l i , w zyw a ,  i że 
p r e  e n sy e n ie ś tą w ti ją ty i f i  i na przeznaczonym  ter tn in ie  

o ą u R x d y w iz o r sk teg ó  fiie przychodzących Kredyto- 
TOW am m issy t  i w iecznem u upadkowi w ed le  os trzeżeń  
H em tssym ego  Dekretu Ulegać mają zaubiadarńicu 

Pel l j f  Jipbra jfcxdywizor.
WłnCćnty2 Śadłuóki  E x d y w i z o r .  
hl ikołay Ołd ak owsk i  E x d y w i z o r  
Józef  Rak waki jśjądu G ł ł g o  ego D e ­

part .  GrtiFer. L i t t  Grodziefi .  1 £ x -  
d y w i z o p k i  Regent .

s  W  rękodzieł ni Domu W ileńskiego T ow a rzystw a  
dobroczynności znajdują sń- ct0 p i zedania *a Słuszny

?o 18 i  8  Roku.

ęe n ę ,  następujące rz eczy:  Wata różnev wielkości ,  jukci 
to na kołdry i t. p.; baja i sukna w różnych kolorach} 
płótno w  różnym gatunkuj  zamki francuzkie i  in n e }  
pończochy; i t. d.

I

2 Ń i ż e y  podp isany ,  p r o s z o n y m  będ ąc  o  zawia­
dom ien ie  W K a l e n k i e w ic z o w e y  w d o i v y ,  n ie g dy ś  
w Guberni i  G rodzi ,  ń; zamiesźkałey ,  iz dług od  wie­
lu bit jey należny j e s t  w p ew n y m  m i e y s c u  z ł o ż o -  
ny ; prze z  h in ióyśze  o g ł o s z e n i e  mam h o n o r  u c z y ­
nić wezwanie  , aifeby c z y  t o  samaż W* Kalen kie-  
w i c z o w d  v lub t e z  jey  SukeesSnrowie  raczyl i  p r z y -  
b y d ź  z  dowodami do  miasta W i l n a ,  i z e ł  >s>c <te 
do mieszkania moj .  g o  na Skop ó  -ę e  w Rujnu K.ir-  
to sze \V iczóv  pod JSrem i g z ,  , lub t*-ż o b o k  d o w o ­
d ó w  własne pisma mnie  n i ż e y  pudpisaneinu n d a -  
słali ; a dług im p r z y n a le ż n y  z miey sca  p r z y z w o i ­
t e g o  w y p ła co n y m  zos tan ie .  D . t t  Ku 1 8 1 8  F br,  
i p  dnia Wiluo.  §  i a n t  s ta n ) b i t i iń s k i .

2 Kamienica w m ieśc ie  W  dnie p o d  N r e m  na 
ul i cy  sawicz  p o ło ż e n  i ,  d .> A k t o r s t w a  W  W'. O r a c z e w ­
skich przy należna z p r z y z w o i t .  mi wj'godami 1 o b ­
s ze rn y m  do z a b u d o w a n a  d z i e d z i ń c e m : jesje do prze  -  
dania ,  za bardzo mierną  c e n ę ,  lub  z a s t a w ie n ia ;  
k t o b y  ż y c z y ł  sobie  w tern o b j e c i e  t r a k to w a ć  , r a ­
cz y  zkotnmunikp-.  ae si^' z  n iż ey  p odp isanym  w d o ­
mu W z n e y  Orł  >wśkiey , p r z e c i w k o  Kardyualt i  p o ­
ł o ż o n y m ,  mającym sw o je  mieszkanie .  Datfc dnia a i  
Februar.  I 8 t 8  t o k u .  O ra c z i w  ski .

w W rnajńtku H^riAnhiszkactl o mil 
ośrn od Wilna, a trzy  nule od Lidy n i e o ­
podal .gościńca pocz tow ego ,  zńaydiłje  s;ę 
żć  wszelkie nj updrżadzoriiorii j ńacży ineni  
tta i i ierpia ńiłyH, o dwóch kołach, Walasz 
z wodą r iaydostatęcźri ieysźą do żaai‘̂ do- 
wariia na rok , lub na łat t rzy ;  ktoby ży­
czył wziije Art^dij nja s u d a ć  do m a ją t ­
ku H erm aniszek  -dla obey rżen ia  i zawar­
cia kontraktu.

; 3: 0 d  M ińskiego gubernialpego R ządu  ogłasza  się:
i z  z  p rzy c zy n y  za legającey na byłym  Witebskim odkup-  
czyku Święcickim , odkupney należności, będzie przedaw ać  
się z  pubhczńey licy ta cy i paręczm ka iego , D okszyckiegó  
kupca L ey zera Kremera iedert murowany dóm, również i  
ocenczykow mieszczan M ikoła ja  Rohułki i  Łyda M ow szy  
Kremera dwc- drewniane dom y , znayduiące się w miaście 
Dokszycach; zatem  zyc zą cy  nabydź ivspnmnione duiny ze  
wszelkie-mi do nich przyndteinościanii, zechcą p rzyb yw a ć  
dla  licy ta cy i na term iny: p ierw szy  10, drugi 12, a t r ze­
ci ostateczny to  miesiąca marca i. r. g d zie  okazane i  ni 
będą poszczególne opisanie tych domów i  dochody z  ow xh  
pobierane. JDnia 5  Jebri j 8 j  8 raku. J

60wict. Czohłokow.
Sekret. Arcim owiczi

3 Na uiicy Zamkowyv pód Nrem i p s  
iv domu W. Kreszkiewićza > zri^ydnie się  
drugie i trzecie piąfro , ód ulicy, ze stay-  
n ia m i; wozowniami i dalszeini ivygoda- 
ftii do najęcia.



3  7, f o l w a r k u  L e a t a n i s z e k  P t f u  Vp i t  g o  n a l e ż ą c e  g *
d o  W. S z ł y n y  ó ę d z .  0 i r g o  z b i e g l i  l u d z i e  w  Ru i g i y  
ui M cu  F e b r  . j e d e n ,  ó l a r i e y  Jj-atia S y n  jd u łu tw  k i  U rny  
s ł u s z n e y  m a ją c y  n a  t  w a r  t y  s t r o c a d z n y  w ą s  g o l i ,  z f a  
w o r y t a m i  lu Jer t i i  i w ł o s ó w  r u d a w y c h  m ę ż n y  c ieś la  i  
t k a c z  L i t w i t  m ó w i  p o  p o ls k u  i  p o  r u s k u  , m ię s a  w c a le  
m e  j e  z  m e t r y k  l a t  z y  m a ją c y .

' t g i  ł f ó i e j  R o m a n o w s k i  d n i a  z ó  j u n i i  u c i e k ł  m a  p a  
s z p o r i a  J a w n i . y  z e  s ł u ż y ł  t y l k o  r o c z n i e  u m i e  p i s a ć ,  
m ł o d y  , t w a r z y  s u c h e y , o s p o w a t y  w ł o s ó w  b i a ł a w y c h  
s z c z u p ł y  ś r e d n i ey u r o d y ,  u p r o w a d z  i  d w ó c h  p o d d a n y c h  
c h l o p c o w .  M i c h a ł a  d y n a  d n d r t c j a  l u t  21  t w a r z y  g ł a j  
k i r y ,  o ,  z u  n i e b i e s k i c h  w ł o s ó w  c z a r n y c h  t ł u s t y  , krępy- ,  
s z y i  k r ó t k i e y  u r o d y  ś r e d n i c y  D r u g i e g o  W i n c e n t e g o  s y ­
n a  $ - r z e g o  C y b u l s k i e g o  P e l  T ć b  e la n a  ś r e d n i c y  u r o d y  
c z a r n i a w y  ,  o c z u  1 u n o s ó w  c z a r n y c h  ł a t  z y .  S z c z u p ł y  t 
w s z y  c y  i r z e y  p a  l i t e w s k u  i p o  p o l s k u  'm ó u n ą ,  g d . i e b y  
Ci • z ' e r e y  l u d z i  z n a l e ż  i s i ę  o d e s ł a n i a  d o  A ą d o w e g o  
F o n t e m . ż u  p r o s z ę  tea k a ż d e g o  z  p r z y s t a w i e n i a  p o  z ł i c h  
l o o  o d b i e r z e -  ' ,  .

O  ta k  w y  e h  l u d z i  ż e b y  t e r a z  p r z y  p o p r a w i ć  s k a z e k  
d o  s k a z e k  n i e  z a p i s y w a l i , bo  w s z y s c y  t r z e y  s ą  z a p i s . t n e -  
m i  p  z y  m a j ą t k u  L e w o n i s z k a c h .

y  Niźe i*  podp i sany  o d w o ł u j ą c  e i ę  do  ó i w i a d c ż e n i a  
p r z e c i w k o  j W .  L u d w i k o w i  Dą '  r w s k i e m u  Podk ómo rze mó  
T r o  kremu j i k t o r o w i —  1 W .  Andrze j , ,  w i M id cz e w -  
akie u Pls*rs'»tvi B g»  T r y b u n a t u  L i t g  jako F d n o m o c n i k o  
V)i ) W . ‘ Ji t ler .  F ł  t y  f l ghofoWey  w  A k  :abh Ziem.  P tu  N o -  
w o g i o d z  w  dn iu  5  Js/ iuaryj 1818  1 . zauiesi  j n e g o ,  k t ó i z f  
w  pre teo- j raoh jaki e mie l i  do  Akt ora  mojego J W .  X a w e -  
r e g o  H r a b i e g o  N i e i i o ł o w „ k i r g o  j -n-ra ł- )  w y sk  Po K k ic h  i 
K aw a le r a  przfez D e k r e t  Kornmissyi  t J p i 'A ie y  w dniu 4  
jui l i  i g i 7  Hu z a p a d ły ,  i  Massy Majątku J W .  Jenerała Hra  
b ie g a  N e s i o ł ó w  k i ego  z u p e ł n i e  zaśpi  k i j  ,oetfu zosta f a z y  3 
papi ,  r ó w  mimo k i lkakrotne  w e z w a n i e  mij- d o t ą d  me  
z w r ó c i l i  jako t o :  j W P o d k o m o r z y  D ą b r o w s k i  Prawa  za ­
s t a w n e g o  na f  lw ark i  Stara M y s z  i Buranowicze  od z e s z ł e ­
g o  i .  p.  J ó i ł f j  H r a b i e g o  N i e s i o ł o w s k i e g o  W o j e w o d r  N o -  
w o g r ó i z .  za s u m m ę c z e r w .  z i ł .  20  000 ze s z ł em u s p J*nu-  
a r - . s z o w i  K a a ż y c o w i  P ó ł k o w n i k o w i  w o y s k  Po l sk i ch  w d r i u  
6  January i i g ł o  r w y d a n e g o  ; t o ż  d w ó c h  o b l i g ó w  od  J W .  
X a w e r e g o  Hrabi  N i e s i o ł o w s k i e g o  Jenerała wo ysk  Po Uki cb  
i Kawał  ra K l asz tor ow i  Panien Berna rdy nek  W ;lea kn h Ś.  
Michał  kl h w y d a n y c h ,  a o d  n i ch  JW .  P o d k o m o rz em u  D ą ­
b r o w s k i e m u  p r z e l a n y c h ,  j eden  na cntlimę c z e r w  z ł ł .  3 00 0  
d ru g i  na gą g  c z e r w  z ł ł  —  a zas VV Pisarz Andrze j f  
M a l i z e w s k i  F e ł m o c n i k  JW .  Jenerał  w e y  V .et y n g h - f o  W etj 
d ó c h  < b ł i g ó w  od  JW .  Xa  - e r e g o  Hrabi  N i e s i o ł o w s k i e g o  
J- nerała w< y  W Pi l sk i ch  1 K a w * 1- "  ■* W. Te odor?  z Pin-  
t r o w u - z o w  V i e f y n g h o f o w e y  J m er a łó w e y  L e n t .  n s r i t e w e y  
w ó y - k  L i f c h  w y d a n y c h  —  jeden  na summą c z e r w .  /}} .  
1 , 00  , » drug i  na c ż  riw z ł ł  1 5 ,0 0 0  —  aby  w i ę c  n ik t  
Ule w a ż i ł  się t a k o w y c h  o b i i g ó w  k u p o w a ć ,  ani w i e w k ó w  
n s b  w a ć y  jako t r a n za k t ó w  m e  m a j ą c y c h  ża d n e g o  Walera 
n i m e y  z y m  punjeVn p r z e z  G a z e t ę  Kt iryera L i t t .  ogiaszam.  
D a t t  w \ ’V i l m e  1818 r - ku ł u t e g o  14 d<ii»,

A nto n i '  Hrabia N i e s i  ł o w g k i  w « y i k  P o l s k i c h  Rapitart 
J ' V .  Jenerała  H ra b i eg o  N i e s i o ł o w s k i e g o  Jene-  
r a ln y  P l en i po ten t*

T e a t r  W i l e ń s k i .
3 Wkró tc e  dana będz ie  na Benefiś  

Pani  Skibińskiey Nowa Wielka Opera  we 
3 t h  Aktach  , po d  T y  tu lem s P  a w e  1 i 

W i r g i n i a .  ,

W e r d e n  v o n  e inem K ai s^r l i e h  - K u r l a t d i i e ł i ł d  O b e t *
h o ł g e r i c h t e  , s u f  die in S -e i l e  d e .  b i s he r  g  u Pr«Vo  an­
t e n  ,  ehe mahl igen  O b : r h  f g e r i ch t s  A d v o c a f e n  F r i e d r i c h  
C ar l  y o u  Er sdu r f f  Ku p fe r  w e i t e r  f o r t g e s e t z t e  Pr  v o c a t i ­
o n  des  Oberh i  f ger i  h t s  A d y o c a t e o  F r i e d r i c h  B r r m s n a  t  
nach  nu n me h ro  ab ge l zu fenem e r s t e r  A ug »b e  T e r m m e  in d e r  
m i t t  1s t  O b e t h o fg i - r i c h i ł i 1 h e r  re so l u t i o n  y > n  5 :en Jul iu* , 
pr  i iber d i e  L t u l ż e n  und Ku rt sa m sc he n  G u t e r ,  u u t e r  d e c  
de i i eu  G i e u b i g e r n  g e g e n  d ie  j>-tzigen und  a e v o r  g e n  E i -  
g e u t l & ner  ders  lb en  u n d  d er eń  V e r a o g e n  r e s e r y i e r t e  Ke-  
c h ‘ e . ró f . i e t en  C o n c u r s  S sc h e  , abermals  un d  z w a t  p er e m -  
p t o r i e  , alle d'e  j e n i g e  G l - i i m g e t  und  in t e r e - s e n t e n  w e l c h e  
e s  s e y  sus  wel> hem R e c h t e  o d e r  T i t e l  e* wo l l e  ,  i r n g e n d  
w e l c h e  Ó m p i U  he u nd  F o r d e r u n g e n  an d ie  in d er  S e l b u r -  
g i s c h e ń  O b  rchauptm an sch af t  g e l e g e n e n  L s u t z e o  u n d  Kur-  
zamschen G i i t e r  haben o d e i  z u  niachen y e r m e i n e n  E d i c t a -  
l i t e r  dahin a u i g e l ^ d e n ,  dass s i e  s i c h  auł  d e n  g i ,  13,  14  
M a r t i  de< ki i i f - . ig  n i g i g  Jahres  , o d e r  fais soda nu  e i u  
F i s t t c g  eiofS.ii g  u a h r e  , in dem z u r a  h*t d er n 3c h  ł o i -  
g e u d e m  i j r u i r n s  Tage , ais in dem im t t e l s t  O b e r h o f g e -  
ri i 'htl i  h Be^icheides v o m  7 N o V ; a. c .  f e a t g e se t z t e n  z w e i -  
t e n  u nd  p r e c l u s i v  T er  min des  V ormi t ta gs  uin 10 U b r  v o c  
H oc hge dH ch tem  K o r a .  d i s c he m O b e r l i o t g - r i c h t e  in de-mea  
Łśltzuogs Locnle au f  d m S o h lo s se  in  ptłrson o d e r  1 n A i-  
s t e n z e  und V orm undsc fuTt  g e s t e l l e n  aolle.i^ ihre  Au  pt i i  lid 
und  F or d e r i l n g ep  daseibst  ang ebe n  , und d i e  d r i i oec  
a p re c h e n d en  D o c u m e n t e  und S hr i f t en  żu m p r o t ó c i i  dcc  
S a c h e  b t i n g e n  , di m > a c h s t  sber  der  erfjł iung  des  p r e -  
c i u s i v i s c h e n  F r i s t  f o t t l a u l  n den  T e r m i n i  i i s p o s i t i o u i  g e -  
w ar t* g  Si id sol len,  un ter  der aUsd l i ik i icher  V i t w h t i i U n g ( das* 
w e r  s i ch auch  in d i e s em  l e z t em  und p t e c l u s i v  Aug. ibe  T e c -  
niine n i t h t  g e h i e l d e t  und  s e i n e  A ń s p i u o h e  n i ch  gch Sr i s -  
a n g e g e b e n  haben , Wird auf  imitipr y on  der Sst is - taut i cng  
Masse p r e c lu d i r t  u h d  a u s g e s c h lo i s e n  w e e d e d  5 a uf  die  Pro  
y o c a n t i s c h e  Und lnt< r> s e n t i s c h e  A !'truK^ aber w e b e r  er -  
g e h e n  u « d  erkant  w e r d e n  sol  , was R ec h r  und d e n  G e s e t -  
ze n  gen Kis is t  . w o n i a c h  s i ch  zu r i c h t e o  ? .

t jrkundl ich unter eines Kai t rli- Kur a c d i s c h e n  O b e c -  
hofgerichts  l u s i g e l s , und  der gewo hnl ich eu  Unterschri f fc  
gegebfen zu M tau den t i  N o y  mber 18 7̂ -

IJIancata c i tat ion i s  F dic t^ l i s  ad Judicium Aul icum s u ­
premum pr o  ćon ursu (  L; proclama

Secretarius  P roc ter  l o c o  p r o t o  Secret sr ji .

2 S ą d  Ts katórskc i -  E x d y w  i ze r sk i  na T o zd z i r l en i e  ma 
jatku po zes z ł ym  Michale Kupóu r G i l d y  oycu  i Jsnie sy­
nu Li nc ka i b  in ą d / y  i ch  w ie r z y c i e  i i Pre te ns o ró w  IJe- 
k te t - m  Sądu  G ł ł g o  Gro dz ieńsk iego  2go Departamentu Ru  
| { P 7  Juli.i i 8  d*ń» w y p a d ł  m p rz e z f i a cż o n y  , w  nneiśi ie 
Brześc iu  J u ry zd y k cy ą  swą  u ł uu do w aw sz y  , przeż  D ek re t  
Sądu >w eg o  dnia l ł  f erb,  1818 r‘lilu o g ło sz on y  , ułatwi  w-  
s z y  , p t r z t b n e  akcessoryą 1 n a z n a c z y w s z y  K mpo^t -  
r.yą przez Kredy t o r ó w ,  Pretensorów i D e b i t r r ó w  wsee ł -  
kich dokumen! ó w  do Kancei laryi  G r od z ki e y  P t t u  Brzesko 
ne dzień  15 mar-a t eraźrney sz ego  roku dla pr zy  ś  ia o- ta -  
t e c z n e g o  wisrystkich w ie rz yc ie l i  , Pre tens oró w i D eb i t o -  
row  termin 6 maja teri  ź i g l g  roku przez i  aczył  , W k*ó- 
rvni s trony pod u tr r t ą  p r t fe n sy i  . aby przys tępotonl i  za­
s t r z e g ł  ; p r z e z  rnn ie ys ze  w i ę c  o g ł o s z e n i e  w z y w a  w s z y s t ­
k i c h  w i e r z y c i e l i  Piret ensoróW i D e b i t o r ó w  z e s z ł e g o  M i ­
chała i Jana L i n r k ó w  g d y b y  w  p ow  że y  o z n a c z o n y m  ter -  
Thinie 6 maja b i e ż ą c e g o  i ok i i  do Sądu  T -x a to ra k o  E x d y -  
w i z o r s k i e g o  w mieśi . ie  Br z es  iu jawi l i  *sę g d y  ż w p r z e ­
c i w n y m  razie ammisyaya i up ad ek  p t e s e n s y i  o g ł o s z o n y m  
i zap i sanym p r z e z  d e k r e t  zo s t an i e .

A- acy B i e n i e c k i  P r e z y d u j ą c y .
K i z i m i e r z  K orze nie ck i  E x d y w i z o r .
Jan B y łc z y ń sk i  E x d y w i z o r .
Jan B y c h o w i c k i  Kegent.

3  PałaC w m ieśc ie  Wi ln ie  d z ied z iczny  J W W .
K o ssa ko w sk ich  P o d c z a s z y c h  na ulicy Boruardyńskiey.  
j,<»d N r e m  J4p  p o ł o ż o n y ,  mający wyg- idne appar-  
tarpenta góbne  , such e rnieszkauta na d o l e ,  w s z y s t ­
kie o p a t r z o n e  d o s ta tn ie  w meble;  p r z y  t'>m u d z ie l ­
ne r e s p e c t i v e  t y c h ż e  a p a r ta m en tó w  kucł iniei  składy,  
skb-py , s t a y n i e , w o z o w n i e *  s p ic u r ze  z b o ż o w e ;  
o g r o d  o b s z e r n y  f r u k t o w y  i w a r z y w n y  , z laskieea,  
altanami i u licami d r z e w  d u ż y m ,  ż  ore nżer ią  w t y m ­
ż e  o g r o d z i e  8cc. j e s t  d o  sprzedania  ; układ n a b y t a  
b a r d z o  ła t w y  ; k toby wigc ż y c z y ł  go  nabyć  , rac i y  
t r a k t o w a ć  z  n iż ey  p o dp isanym ,  mieszkają cym w tym 
że  pałacu  na dole .

J ó z e f  K arcz ew sk i  A d w o k a t  Sądu G ł łg o ,

3 Auf Befehl Seiner Kaiserlichsn Majesliit des Selb- 
stherachers sller Reussen etc. etc. etc.

3; W zy w a m  K redytorów  p rzez  D ekret E x d y w iżorski 
iSzulnik i G rzy  odesłanych do m ajątków  A la jora  Bucho- 
utieckiego w  K urlandyi pod konkurs idących, ażeby ze mną  
Plenipotentem  zkom m unikować się ja k  n a yp rę d z ty  ra czy ­
l i , zw ła szcza  po o trzym a n iu  rgzolucyi od i  ronu , M inistra, 
ju s ty tu c y i, Senatu  , P rokurorów , i  Ober h o fg en ch tu  K u r-  
lan d zk ieg o  na proźby przeze mnie podatuane.

Ignacy Sciepura K apitan  b. K aw aleryi JPblskiej*

g: Idąc od Ratusza, ulicą Rudnicką, po łewey atro- 
bić pierwszy dom, pod Ni® z?2, ru ri gu sytuow»ny,  któ­
ry postanowiłem wypusoic,  w zastaw, łub na wieczność  
sprzedać, i w tym celu w roku ter. przez Kuryers Lit. awizo­
wałem, 1 e ć t  g d y  nikt “ i® jawił się, więc postanowiłem( 
jeszcze raz, za.iwizowsc w tym, iżby kto miał, aa mnie ja­
ki dług, raczył jawić się * dowodami, w przeciągu dwuch  
miesięcy pod p r z e p a d k i e m  , do Adwokata Olszewskiegof 
przy Ostrey bramie, w swoim domu mieszkającego.

Jankiel Mowizowicz Berkowicz,



D O D A T E K  D R O G I  D O  G A Z E T Y  & U R Y H R A  L I T E W S K I E G O  Ner ęą

Wilno dnia j 5 lutego, 1818> Roku.

N o w e  d z i e ł a .
W  X ięgarn i X X . P ija rów  na u licy  D om i- 

hikańskiey , u A lexan dra  Żółkowskiego  , są na-. 
•Slępne dzieła do sprzedania.

Dzieło o P ija ń s tw ie , p rze z  Jakoba Szym kie­
w ic z a , M edycyn y i Chirurgii D o k to ra , w ielu  
T ow arzystw  uczonych Członka —  8vo w  W ilnie  
i o i S  rub. 1. kop. bo.

Jo dzieło składa się z $4 arkuszy z  stosowi 
r,ai ryciną  ; w yobrażającą upadek panow ania  
Pachusa.

J.P P . P r  enum erator dwie , raczą do w yż  p o -  
mienioney X ięgarn i zgłosić sic d la  odebrania 
tego dzieła.

Tegaż A utora p r a c y , są następne dzieła.
N auka chirurgii teoryczney i praktyczney  

2 to m y  Svo w  W iln ie rub 4 . kop. bo.
Nauka o Chrcbach dzieci , z  sposobami le1 

czenia ofiych -— bvo w  W ilnie z  ko p e r  sztychem  
rub. t. kop. 80.

M owa P . Thomas p r z y  objęciu m ie jsca  po  
T. H ardion , przetłum aczona na po lsk i ję zy k  
°ł>ok z  tex tem  fu n cu zk im  Svo w  W iln ie 1817 
kop. 5o.

2: W Xięgarni  U n iw e r s y t e c k ie j  u juzefą  Z a ­
wadzkiego do przedania.

Sinteqis C: H. Gradus ad Parnassum siye prorq- 
ptuarium prosudicum, syllabarun) latibarutti quan-  
t i tatem hujuscjue regióas praseipuas; e t  synouymo-  
rum, epitbetorurn, pbrasium, descriptionum ac corn-  
paratiorium poeticarum copiam continens,  e t  in u-  
*um scbolasticae juveii tut is  aditurri. Pars prior A.  
H. g Zullicbaviae 1 8 id.  R. j .

Kalligrafia polska, francuzka,  łacińska i niemia­
r a  podług naynowszycb i na j lepszych  wzorów an-  
£ Ielskich dla młodz ieży polskiey ułżune w Wrocła-  
'v‘d in 4 to na w e l in owym  papierze,  in 4 t o  1817  
1 r - i o  k.

Naynowsze wzory Kaligrafii w ięzyku polskimi
cużki fu  i ła c in  k im w W r o c ł a w i u  na p a p i e r z e  

welinowym o c tavo o b ' o n g o  j pt . ) 0  k
Angiels kie oryginalne u-znry d<. pisania podług 

tiaylepszjch mistrzów w Lipsku 4to o Ul o rl go .1 R. 
8 5  k.

W z b r y  do ńauki'rysunków w ogólności, wyig- 
te ż dzieł malarzów Grassi, Kriiger. Kugelgen, Stu­
dzę] , Veitb i t. d. Rytowane w Dreźnie kart p < 
VVilbo na" papierze welinowym folio oRlongo.’ 2. R;

Wzory do ńauki rysowania krajowidów, podług
prze<jqińyszych mistrzów rytow ane  w D reźnie kart
4 i  Wiluo na papierze wejinuwyni folio óblongo  
^  H*

P r e n u m e r a t a .
0 • .ldj.z ^ydpitantf , chcąc zło żyć  hołd osobom , które się  

JV 0t l ?  nieszczęśliw ych , ci nie mogąc okazać t e ­
rn W r,!n f !  • /  f/odni ey s zy  ni, jako gdy się przyłożą  do po-
jn o zen ta  funduszów przem oczonych  n d u isp a fiie  bliźnie- 
n °’i °V a™u' “* Towarzystwu  ( Wurazswskiemu)' Dbbróczyn- 
a  T  • W n l  °d ubogich. Suióy zbiór tak o A g in a ln ych , 

* nat t l aV ch PlS,?l ’ które Pod ty tu łe m  : 
dz * J 1 ,A Kr*k° w»WKo Pr/edftiusi.ia wychodziły i wycho 
t Z,c z  Rtdakcyi Gazety W arszaw  skieyi Ogdt ten  ,

w ieluodm ianam i, z przydatkam i niektórcm i,. sta rann ie  
• * y-ko było można poprawiony , wyniesie dwa tomy do-

*' * . . **'.■» 
syć grube in  yvo m a jo r i, ozdobiony każdy czterema ry­
cinami znanego z  talentu rodaka , wyobrażającemi oraz  
różne ciekawości Warszjwy.

Podpisany nie pochlebia so b ie , aby jeg o  dzieło  bu- 
ło z rzędu tych , do którychby powszechnieyszy in teres  
przyw iązyw ać należało ; zna owszem , że bardzo można » 
* głodziey p isać i w ięcej się  do mieytcowości stosować. 
Sądzi jednak, że zbiór jego , jako  p ierw szy teg o  rodza­
ju  w ję ty  ku Polskim  . i  który chociaż sam naśladowany, 
znala ł niż po kraju naśladowców będzie m óg ł przydać  
S,S przyńayrnniey do h it  tory  i  lite ra tu ry  Polskiey , i  
z  tego  względu zasługiw ać, aby w bibliotece przyjacie­
la rżec,zy krajowych umieszczonym zosta ł 

. , V f !j<lc noybardziey w sp ra w ę , którey pracę moję 
poświęcałem ośmielam się podać łaskawym C zytelnikom  
do penumerpty zbiór dopiero wym ieniony u> przekona­
niu , że chętnem przyłożeniem  się do pomnożenia fu n ­
duszu ubogich, n ła tw ią  w ydatki ną dokonanie edycyi po-

Podjęli się łaskąwie przyym ow ać prenum eratę  
w \ Y  s r a z a w i e.

■ jjfVzna z  X ią żą t C zartoryskich , Zofia  Ordynatową
Zamoyska , w pałacu B łękitnym . ;

$!Czna Wojewodziną Gutakowska , w pałacu przy  
ulicy grzybowskiey.

$Oną X iężn iczka  Kpnegunda G i e d r o y ć ,  w  pałacu  
n ieg  dyi Borcha przij u licy  Miodowey.

w K r a k o w i e .
$Pan  Grabowski,

W v  i 1 n i  0.
S>Pan Zawadzki.

_ Osoby . które się zechcą podlać prenum eraty w t  
Lwowie 1 Pozoaniu , póżniey będą ogłoszone.

Prócz ttg o  , ktoby tylko  życzy ł dopomagać w  za ­
m iarze podpisanem u, czy to  w m ieście  War-zawie , czy  
to na p rew incyi, niech rhezy  udać się osobiście , ieśli 
w mieście; a p rzez  nayb liż iza  pocztę  fr«n<;o , jeśli net 
w si ; do kantons Gazety W arszaw skiey , a/ho do ka n to ­
ru korrespodenta W arszaw sk iego  1 Zagranicznego, albo 
ję tko*; do drukarni Uprzywilejowanych $ .  K.-Męści księ-
g a r z y  jb- P. Wącki*go i Z a w a d z k i e j ,  w W»f»*»wir , a  
tam znaydzie wszelką łatwość prenumerowania exempla- 
rzy , ile się będzii podobało.

Cena p r e n u m e r a ty n a  pięknym  iasnym  papierze , 
z rycinami na welinie , lest po złotych sześć od tomu. 
Na wcale pięknym i cienkim , od temn po z ło ty c h  9. Mo- 
żna pr e numerować na led en tom z obowiązkiem  za licze­
nia ya drug i p rzy  odbieraniu pierw szego.

, Pierwszy tam zbioru tego  wyydzje na końcu m ie­
siąca Marca roku bieżącego: drug i na początku maja 
tegoż roku , Oddzielne uwiadomienie doniesie C zy te ln i­
kom, dokąd po odebranie prenumerowanego pisma udaw ać  
się będą m ieli, Ceną po wyyściu z druku będzie po­
większoną. LHą dogodzenia, osobom lubiącym ryciny  il- 
lumiKOwane, pewna liczba exem plarzy miec j e  będzie 
w kolorach. Każdy a to li ta k i exemplarz , podwyższy się  
w penis ó z ło ty  ieden.

Podpisany spodziewa się, że przedsięwzięcie to, maią- 
ce w zamiarze nieść w parcie ubogim i n ieszczęśliw ym , 
zhaydżie gbrjirpyćh przy jac ió ł  ,5 za  pomocą których 'p re­
numerata ogłoszona będzie mogła wcześnie przyyść do 
skutku. — w  Warszawie dnia zygo styczn ia  zgag

Pustelnik z  Krakowskiego Przedmieścia'.
' ' i • ■ , . • 4

3 Wedle Ukazb J E G O  1M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
Samo w ładfiącego Całą Roasyą e tc  e tc  etc.

Urodzonym Trojanowi b, Pod w or. Adamowi Chor. 
Urzędnikom Pt tu  Rzeezyckiego Przyborowi lub ich Suk- 
ce*ioroi(t wv/el*ir-£o imienia i t y tu łu ,  Rafałowi Stęgwifo- 
wi b Pisarzowi Trockiemu mającemu la u d a tz .z -sz ió f Aa- 
ny Przyborzanki Czesz: f tzeczj  .k>»y , i wszelkie, papiery , 
a zatem Obiig b j  summę ałłch P,  li.. ló .oco Roku 1814 
Ju'nij 5 dwi# wydany  pozew E d y k ta lp y ,  Józef-wi K i rw -  
Jiczowi b Assesorowi Sądu Gł lgc  L i t t ,  Wileu. rgo Dę« 
psr.’ lokafory uszow.i przez E x d y w i z y ą  na majątku *5Szczy- 
tnikach Za -tiług Hermaaegildy Przybory Zygmuntowi  Ki* 
jskow -biemii Rotmistrzowi Powiatu Bra.iaw: loco peragea- 
ds execut ion's na ksdencyą Janusryową w Roku j g i g  ,ą. 
4 ’/ ić się, mają ą ,*Jub po niśy  następną z instai.oyi U pdz. 
Jana i ;P<-troneli z Salmanowięzów Łoweyków Sędziów b. 
Ziemskich fir»»!»w:‘ Aktorów majątku Szczytn ik  : do cne­
go wsiów należnych w, Powiecie Brajław. leżących ;vy- 
noai się , mieoiąo i referując się do uprzednich auten­
tycznych żałob, t za oaytńi ot rzymanych Dekretów , ora* 
dalsiyeh solenuości , nviynowicie : o nakazanie warowania 
lećufri standi o aptoliatę Dekretów? jiatow urzędowych jf-



da lsz yc h  dow odów , o koniportaeyą n* obżałł. Przyborach
i obż-. łł:  S i ę ;  w dc  p o d  p r z y . ę g ą  w s z e l k i e g o  m sj ą t ku  zesz
le y  A nn y  P r z y b o r z a n k i  , J^ko f a r td u iz u  u le g łe g o  0 P ° '  
w td dz i  i za razem O b i  gu d a t ą  w y ż e y  w s p o m n i o n e g o  , jako 
już  p r z  p ła c o n e g o "  O  z d e c y d o w a n i e  r z e t e l n o ś c i  tac un 
Ku zai ł .  U e l l rów  , i z t ą d  nakazan ia  p o w r o t u  O b l i g u  w cz y-  
im k o l w i e k  ręk u  zn a y d u i e  s ię  , a p r z e w y s z k i  lokowania  na 
w s te lk im  A n n y  P r ż y b o r ż a n k l  fundu&zu  , iub j e y  bu  c
r ac h .  O bza l i .  K i e w l t c i e m  d e c y d o w a n i a  e x ć m Pcyt  do  n a t u fy
sp raw y d o w o d y  A n n y  P r z y b e t z a n k i .  i za t e m o re h a b ic y ą  do 
wal  K l i k u ln i cy  p ęc iu  mie sz ka ń có w  w t r a d y c y i  bę ^.°yc > 
o udei .ydowanife ak tó w  z po . ae s y i  W y p a d a j ą c y c h  o p o ­
t r ą c e n i a  p r z e b o r ó w  su m m  p r o c e n t o w y c h . ,  z obza i zss 
K cho w sk i m o n i e b f o m e n i e  r e h a b i c y i  dó  p ię c i u  miesz- 
k,-Aców we  w»i K s ik u ln i c y  o d e s ła n i e  obża ł ł .  p r e t e n » y e  do 
tti j ą t k ó  obża łR  K t e w l i c z a  > lub  do su m m y  jakaby s*ę one-  
ni u ź f- ko gn icy i  S ą d u  na leżn ie  okazała  , l o to  co ze s a- 
nti s p r a w y  u Sądu  p r o s z o n y m  b ęd z ie  z woln ą  p°p awą
żsłoby- .. , .

R u  i g ’17 Maca k b r a  w o ź n y  Świad cz ę  . 1 *  kopie t ego
B e z w u  Zgodne z a u t e n t y k i e m  w s p r a w ie  W  W.  Jana i P e 
t r o n e l i  z S ' l m a n o w i c zó w  Ł o w e y k o w  Sędz i ów b. Z .c m s  ic 
Bras ław.  W W .  T ro ja n o w i  i P dkom.  Adamowi  C h o r ąż em u  
u r z ę d n i k o m  P o w i a t u  R z e c z y c k i e g o  P r z y b o r o m  , lub ich 
S u k c e s s o r o m  w sze lk ie go  imienia i t y t u . u  w m a ję tn oś c i  
S k i r m ie  na d n iu  ź 9  W R f f a ł o w i  S tę g w i ł o w i  P i sarzowi  
b. T r o c .  o c z e w i s t o  w  r ę c e  na dn iu  ssi W W Jozefowi  
K ie w l i c z o W -  AśaesoroWi b Igo  D ep a r t .  Sądu  G f i g o  L i t t  
W t l e ń  Z y g m u n t o w i  Ki iako ws kfem u R o t t .  P t t u  Wi tkom,  
w e  wsi  K l i k u ln i c y  possesy i  t r a d y c y y n e y  n a  d m u  2$ po po- 
d a w a łe m  } o t d t m i m e  r o z p r a w y  p r z e d  Sąd e n  Z u i n  Bra ­
s ł aw w k a d e n c y i  Ja n uar yo we *  w A u  i g i g  s ą d z i e  się uia- 
j ą c e y  , l ub  n a s t ę p n e  ' ozna ymi łbm .  D a t t  u t  su p ra  Joze t  
R o m a n o w s k i ' W o ź n y  P t t u  Brasław.  „

R o k u  . g i f  M-cn Stbra ap dn ia  p t z e d  ak tami  Z ie m.  
P t t u  Braaław.  s p r a w u j ą c  obecnie  w o ź n y  w  g ó r z e  w y r.s®°* 
n y  t a k o w y  poze w u r z ę d o w n i e  uzna ł .  P rz y j ą ł e m  Micha 
R o i s i u s k i  Z ie m.  Bras ław.  R e g en t .

% Sąd Tax. i torsko % x d y  wizorski Massy dór  
J W W .  Iludominów 7. powodu nieśtabnosci  Kredy*  
t o r ó w  i zaszłych ó zweryfikowanie natury Ziemi  
dóbr  pod konkurs oddanych żądań ; wyrokiem  
v> dniu 5 Fr bruaryi i g  rg ■ róku ogł  iszonym odra­
czając Sądy swoje ad fundum''feajętaóści  Dud w p o ­
wiec ie  Zawileynkim łezącey  ?na dżień 27 Apry-  
la 1 8 I 8  r o k u ;  termin o H l t e ć z d y  'zamknięcia się 
do namowy oczewiśc ie  ' w d*niti £ maja_ oznaczy ł ,  
ażeby więc kredytoi*o wie l^pretensorowie  w w y ­
rażonym terminie beż żadriych zVłók  ż zupełną 
g towosc ią  jawili się sub amissiunfe causa ostrzega ; 
uprzedzając zarazem* ż e “każdy z t y ch że  K redyto -  
f ó w  za naymnieyszą przewłokę  , z własnego fu n ­
duszu koszta Masste bofeifłkuwać będzie.

Justyn Pac Pomarnacki  b Sędzia Ziem. Wiłkoim 
Prezydujk/:y % x;dy w i i ó t .

A n to n i  Sfcarżyudu ‘Sędzia Granicz.  Trocki  E x -  
dyWizdr.

Jerzy Ż d r o j e w s k i  b P o d s ę d e k  JDziśnieU<ki Ex-  
d y w i z o r .

Stanisław Karczewski  Piegeut Gran. Pttu  Oszmt  
i Exdy  wizorski. /

3: N iż e y  .podpisani w imieniu własnem I dal* 
s z y c h  braci pozos taw szy  po zesz łym oycu swym  
w roku 1817  mieszkając oddawna w powiec ie  Upit-  
skim w miasteczku Pusżołatce iak całey wiadomo  
pow szechnośc i  t  goż  powiatu ze oyc iec  n iż ey  pod  
pijanych prowadzi ł  różne  handle, a po  przyyściu do 
znaczney sytuacyi  w g o t o w y m  groszu i dalszyiń 
wszelk im toaiątku, przed zgonenf  swym me zasię­
gając nigdzie kredytu, uprzednio ieszcze czterma  
laty handle prżez się wiedzione w żupe łności  o k o n ­
ie udował,  życ ie  zaś własne z  l icznych p rocentów  
od summ przez  różhe osoby  zawinione naywygo-  
dniey przepędzał ,  przez  wszelkie układy z debito-  
rami własnemi dz ia łaj  a to* wszystko  za wiedzą ni** 
żey podpisanych,  w kolei po skołatany m wieku w da­
cie pow yższey  gdy żyd przestał,  nieżostawuiąc nay-  
tnm ejszego  szeląga długu, o czerń cała p o w sz e c h ­

ność powiatu TJpitskiego dosyć  iest  przekonaną;
iednakze mimo tę  pewność  niewątpliwą niżey pod­
pisanym słyszeć się dało, iż pismo t y t u ł  iekby zawi­
nienia oznaczaiące przez  Hirszy Markowicza małe­
go, oyca  niżey podpisanych a wis tocie  z  fabrykowa­
ne Vv ręku niewiadomym nayduie się, ażeby takowe  
nigdzie  nieuważane b y ło  za dos tateczne ,  lecz  z fa­
brykowane niżey  podpisani w roku 1 8 1 7  N o w e m -  
bra 27 duia natychmiast przed aktami Ziem. Pt tu  
Upitskiego manifestem obnieśli  i tę istotę  prawem  
przekonywać  zamiar przedsięwzięli* W takiem o -  
bjekcie rzeczy  dotknięty  utwobca fabrykaty,  aby 
wyjawionym, niezostał  dotąd pretensyą w zaciszy  
utrzymuie;  l ecz  niżey  podpisani doprowadzając z a ­
miar dowodzenia fabrykaty pisma, aby nigdzie one  
waloru w jakiinbądźkolwiek ręku będące w czasie 

, późnieyszym  nadzieię oiemiało: powołuią p o w t ó r ­
nie przez  ninieyszą trzykrotnie  w Kuryerze  L i t e ­
wskim awizacyą, aby od daty oney  naydaley w p r z e ­
ciągu niedziel osm pod upadkiem r z ec z y  nazawsze  
w moc Naymiłośc iwszego  Ukazu w subseliach P o -  
wiatuUpitskiego iesli się u kogo nayduie takowe pismo  
iawił się i onego walor probował,  ninieyszą awiza­
cyą do Kuryera L i t to  poddąc  podpisem własnych  
rąk umacniamy. D a t t  i 8 ‘ 8 Febr  7 dnia.

Markus Hirszowicz  mały.
Matys  Hirszowicz  mały.
Icek H irszow icz  mały.

o: W i d c e n t y  DcW gia f ł p  P r  z y d e n t ,  Kaie*«n S w i ą t b -  
ck i ,  Erar .m C y w i ń s k i  Jó z e f  J s z e i s / e w s k i  S ę d z i o w i e  Z i  m- 
*oy Z a w i l e y s c y ,  Z r g m o n t  P o d b  reak i ,  K o n s t a n t y  M- s ło -  
w sk i  P u a r z  Z ie m  Jó ze f  K a r k o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  A n d r z e y  
B o b r o w i c z  P r e z y r i  G r o d z k i  U r z ę d n i c y  Z l e n u c y  i G r o d z ­
cy P t t u  Ż a w i l e y s k ie g o .  . .

Dznaymui f-my ty rń  naaayirt obwiąszczyr t l  l is tetn W W J r .  
T a d e u s z o w i  E y sym eu t - ow i  Der .  Z a s v i l e . m u  A k t o r o w i  J6;  
ze facie  ma tce  i ca łemu r o d z e ń s t w u  E y t r m o o f c m  J a k u b o w i  
i samey J u r e w i c z o m ,  A n to n ie m u  K u o b e l a d o r f o w l  RejefB. G a ­
b e r .  A n to n ie m u  K w i n i e c  S ę d z i e m u  G ran .  Za i v i l ey .  T o m a ­
sz ow i  i >smey S n a r s k i m ,  M a o ie io w i  Ł a b u C o w i -  M a t e u t z c -  
W) R o k i c k i e m u  i dal szym K r e J j r t o r o m  o r m  P r e t e n s o r e m ,
iż  my p r z e z  D e k r e t  R e u m i y y n y  Z ie m sk i  Z aw i l ey sk i  i g i j  
Obra 6 zapad ły ,  b ę d ą c  w y z u a c ż o n e n u  do u. - .atyt fakeyono-  
wao ia  w ie r z y c i e l i  W W  E y s y m o u t o w  fo lw ark u  M e rk m i sn  
w Zawi l eys k im p o ł o ż o n e g o ,  g d y  w komplec ie  t r z e c h  o i o b  
do  t e g o ż  f . lw a rk u  1814 F e b r .  2 0  p r z y b y  w » z f , J i l w e n t a c y ą  
z r o b i w s z y ,  a d i m n is t r a c v ą  p o l e c i w s z y  I k o m p o r i a c y ą  dnia 
1 m»ia t e g o ż  i g i ą  roku n a z n a c z y w s z y ;  w t e r m i n i e  z e d r c -  
cżenia-  to  iest  w dn iu  4 au g u s ta  n ie raz  r ze c *  meg o  .8»-4 
roku dla zgięcia U r z ę d o w e g o  ; m e  wyspleszonfey  porff iary 
ziei hsć  memogl i  my, p r z e t o  d o p i e r o  eh,  Ąo zadość  u c z y  n ię  
p r z e z n a c z e n i u  u s t a w  1 o b o w i ą z k o w i ,  t u d z i  ż p r z y b l i ż y ć  
s a t y s f s k c y ą  c i e r p i ą c y *  zast rZfgamy> l ż  z nas w g ó r ze  w y ­
r a ż o n y c h  U r z ę d n i k ó w  t r z e c h  S ęd z i ó w  za tl edz ie l  4 od p o ­
d a n i a  n in ie y* ze go  o b w i - s z c z e n i ą  do  rzfcczooego folwarku 
M e rk m ia n  z j adz ie  i s t o s o w n i e  do p raw t h d z i e i  s l u s z h y t k  
ż ą d a ń  s t r o n ,  w c i ą g u  naydaley d w o - t y g o d n i o w y m  n i e t y l k o  
d o  na m ow y w ćż m ie  lecż t e z  i oćzćvziście s p r a w ę  r o z p b z n a .  
G d y b y  więc  na p o m i e c i o n y   ̂cza* w s z y s t k i e  in t e ressoWane  
o so b y  pitzez *ię lub  umofcowSnyćh,  bez ż a d r ty c h  odk ia do W 
w  p i e r w s z y c h  dn ia ch  ( p o d  ob aw ą  aitiissyi) jawi l i  s ię  i sWyi h 
p r e t e n s y i  d o w o d z i l i  n a y m o c i i i e y  o b ow ią z u i e r i f y ,  i p r z e z  
publ iczną  a w i z a c y ą  w K u t y e t z e  zawiadamiamy.

Roku  Ig  I S mca J a n u a r y  i 15 d W  -źuy Świadczę , id  
z t ego  o b w i e s z c z e n i a  ośm kop ii  z g o d n y c h  od W  W . W i n -  
c e n t  go  B s w g i a ł ł y  P r e t y d e o t a ,  Ka ie tana  S w i ą t e c k i e g o ,  Jó ­
zefa J a n i s z e w s k ie g o ,  E ra z m a  C y w i ń s k i e g o  S ę d z i ó w  Z ie m .  
Z a w i l e y c h  Z  n -m un ta  P o d be fe = k ie g o  P r e z y d e n t a  Z ie m .  Bra- 
s ł awski i  go  f o z  A n to n ie g o  Kozi  I ły S ę dż .e g o ,  K o n s t a n ­
t e g o  M a s ło w s k ie g o  Pisar .  Józefa K a r k o w s k i e g o  S ę d z i e g o  
Z.iem A n d rz e i a  B o b t o w i c z a  P r e z y d  G r  d z k l r g o  U r z ę d n i ­
ków  Ża w i l ey cH  w y d a n e g o , ' j  d n ą  W  W 1 PPan on i  T a d e u s z o w i  
E y s y m o n t o w i  D e r . Z a w i l e j  Ak*.'>rowi Józe fscie  r r a t c e ,  i c a ł e ­
mu rod z  ń l w u  E y s y m o n t o m  i g ą  J h P P .  J a ku b o w i  i *a- 
mey J u r e w i c z o m ,  3oią A n to n ie m u  K n o b e l s d o r f o w i  R e j e s t r  
G u b e r .  o c z e w i s t o  w Morkwiarmch,  ą t ą  W m u  A n t o n i e m u  
K w i n c i e  Sędz .  G ra n ic z .  Zaw i  ey. o c z e w i s t o  w A n t o n o ­
w i c z ,  FJtą W.  Janowi  Rodz ie wic zowi  R e j e n t  Z a w i l e y s k .  
w Swinc ia oac l i ,  6 tĄ po  J'PP “T om as zu  i samą S n s r s k i c h ,  t e ­
goż  dni* do d r z w i  S ą d o w y c h  w Świ n i  i a n a r h  p r z y b i ł e m ;  7^  
JP.  MsCiełoW'  Ł a b u c i o w i  S z e m i e ń c u ,  gmą JP. M a t e u s z o w i  
RokiokiemU w Z aśc ia n ku  Me rkm is uac b  tv Z - w i l e y m  p o p o -  
dawałem, ł ^-dyby za o z t e r y  uiedziei i  od t e g o  obwieszczę-



nia w sz y s cy  pr tkensorowłe na S ą d z ie  Exdy wizo rsk im w Mer-  
mianach lub gdz ie  S ą d  wygo dną  dla s tron obierze loka- 
oyą stawali ,  zawiadomiłem.  ( Po d p is a ł )  P i o t ,  Chody  ka w o ­
źny Pt tu  Brasławskiego.

Roku I $ l 8  January! 17 dnia przed aktami Grodzkie -  
mi Ptjiu Zaw i iey .  s tawaiąc JP. W o ź n y  w y ż e y  podpisują­
c y  ąię takowe o b w i e s z c z e n ie  U r z ę d o w n ie  zeznał  (poświadr  
czam) przyiąłem R ejent  Stanisław Bukaty.

3 Majętność Klucz Werenezański zWana, z fo l -  
warkami Woreńcza,  Dorobów i Rowiny w Powie­
cie Nowogródzkim, w Gubernii Litewsko - Gro- 
dzieńskiey położona o mil 23 od Wilna—  24 od G ro ­
dna —  4 od Nowogródka -— 3 od Jeremicż przysłani 
Niemeńskiey odległa, W ńiey pałac reźydenćyo- 
nalny ze wszelkiemi wygod-ami z ogrodem fruk to -  
wym i t  morgów obszerności mającym , w którynt 
drzew fruktowych rodzaynych naylepszych gatun­
ków sztuk ż.goo. Oranżerya * trebhaus i figarnia , 
zabudowania folwarczne częścią murowane , częścią 
dre whiane , a Wszystkie w jak w nkylepszyitl sta­
nie, Pięć młynów wodnych, a przy nich pięć 
stawów zarybionych karpiami, haywięitsźego gatun­
ku złotojuskimi zwierciadlanymi. Gruntu Or omeg o 
włók 130, morgów ig ,  prę tów 27, pręcików ig ,  
Sianoięci włók 27 mor  ów 3 prętów 29 pręcików 
24 . Wygonoiu czyli paszy  włók 8 » morgów n  
prę iów 17P pręcików 47. Lajtów w większey czę­
ści ną budowlę zdatnych włók 8 1 morgów źy Pr §- 
tów 284 pręcików §1, Wszystko w jednym o b rę ­
bie położone, poletki Dworne i włościańskie geo­
metryczną pomiarą rozdzielone. Włościan ciągłych 
135, czynszowych dziesięć. Dusz męzkićh podług 
ostatniego spisu ludności 4 pó. Tudzież puszcza
skłaeająca się z drzewa towarnego i ubowlego włók 
235 mńj4ca w dwóch oddziałach o mil g od klu­
cza Worończańskiego odległa , a z tych ieden p rzy ­
legły Łocbozwie rzece spławney wpadającey do 
Szczary , a drugi śrzodkiem przerżnięty  od teyże 
rzeki Loch oz wy,  majacy łąki i mieysca zdatne na 
zrrb ienie  osad. Są do sprzedania na dziedzictwo, 
ktoby więc życzył takowe dobra ńabydź,  nioże 
w każdym czasie powziąć dokładną itifórmacyą o 
wszelkich szczegółach tych dóbr  w majętności W o ­
roneży,

5. W  Imiehiu Nayjaśnreysżego ALEXANDRA  
Igo Cesarza W szech  Rossyy, Króla Polskiego.

Trybunał Cywilny pierw szey Instancyi 
W ojew ództw a Płockiego. W y d a ł następujący 
W y r o k  1
Wydział  II. Obfecni: Działo się w Płocku, w Domii
Jan Turski Preżydujący, Rządowym, na publlcznśm 
Michał Bieńkowski Sędzia, posiedzeniu Trybunału Cy­
jan  Wołkowski Assessor wi!nogo ley Instancyi Woje- 
zastępujący Sędziego, wództwa Płockiego, w W y-  
Maciey Kosmowski Pod- dziale II  we Cwartek dnia 

prokurator, piętnastego stycznia, tysiąc
(podpisano) Turski. ośmset ośmnaslego roku. 

DudziszeWski Pisarz.
Trybunał  Cywilhy pierwszey Instancyi Woić-

■wództwa Płockiego w Wydziale Ib
P rz -d s t a w ie n ie  M a j k o w s k ie g o  P*»tro«a, W imieniu X«- 

w e r e g o  Hrabi D z i ś ł y i n k i e g o ,  Senatora W o i e w o d y  Kró le ­
s twa  Po l sk ieg o ,  na dniu d w dd z i es ty i ń  s i ó d m ym  G ru dn ia  
roku zasz łego  do Tfybunału  t i i t ey sz eg o  podane.

W  pr ze dm ioc ie  w y z n a c z e n ia  Kuratora z domniema­
nia n iep rz yto m nym ,  ,oż y l i  ra cze y  z zamieszkania sw e-  
R°  n iewiadomym Sukcessorom Ig na ceg o  Hrabi  Dzia-  
łyńskingo  b y ł e g o  w o ya k  Po l sk ich  Jenerała,  po któryrri 
w  W y d zja]e j j  n in i ey sz eg o  Trybu nał u  agittiie aię p ro ­
c e s s  lik w i d a c y y n y /
Po  zdaniu s p r a w y  prze z  Assessors  Referenta,  t u d z i e ż  

po w y » L chflni.u wniosków urzędu  Pro kuratorsk iego ,  zgo-  
doych z opinią Kuratora massy likwidacyyney Igaacegd

DziałyAskiego doia dziew iątego bieżącego miesiąca i roku
do Try bu na łu  podaną ,  rozwiązu iąc :

Z w a Z y w s z y ;  że  pozostała po Krydaryuszu w d o w a ,  
Szczęsna z W o r o n ic z o w  Hrt-bini Działyńska,  matka i o p i e ­
kunka mało le tn iey s w e y  córki  H e n r y e t y ,  n iemniey G u s t ó w  
Bieliński po Józefie z  Dz ia łyńsk ich  Biel i fi skiey p o z o s t a ł y  
syn n ie le tni ,  i akoteż Z y g m u n t  Hrabia D z ia ł j ńs k i ,  syn Kry-  
daryusza pe łno le tn i ,  z mieysća sw eg o  Zamieszkania n ie w ia ­
domi ,  pr oc e ssó w  t y c z ą c y c h  się raassy l i k w i d ś c y y n e y ,  t a  
pertraktujących  s ię  niepi lnuią , i pomirilo w zyw an ia  i c h  
prz e z  pisms pub l ic zn e ,  dotąd Patrona swego  pr zy  n iniey-  
szym Trybunale ,  w  celu popierania spraw r z e c z o n e y  nias- 
s s y  n i eus t anowi l l ,  •  przynay ińniey  żaden się do tyo hc za s  
urzędowanie  od n ich  nie zgłosi ł ;

Zas tanawiając sfę oraz; że lubó z sktl i  u c h w a ł y  R , d y  
ł amil iyyney  okaźuie  się ,  iż p tzydauym opiekunem małole-  
t n i e y  H e n r y e t y  D r i s ły n s k ie y  i e i t  S tanis ław X ią żę  J a b ł o ­
nowski ,  Senator W o i e w ó d z ;  a od Z y gm u nt a  Dz i s ły ńs k i e g o  
stawał w dniach p ią tym i s» ó , ty m  i ipca t y s i ą c  iflrnlaat p i ę ­
tnastego toku  p tz e d  D e le go w an y m  S ę d z ią  pełnomocnik  i e-  
go  Jer.eralny, gdy atoli  o i ż  w sprawach massy l ik tv idscyy-  
n e y  ś tawic ie l s twa  swego  n iepi szą;

Z w r s c a ią c  dslay sw ą  uwagę: że  w  myśl prżepisotyr 
działu II  t y tu łu  51 częś c i  I o r d / o a c y i  SądoWey Pri lskiey,  
S u a c e ss c r o w ie  beuefiojr-lii i  Krydaryusza,  za iakich p o w y -  
ż e y  wyrażen i  p o c z y t u j ą  się , obowiązani  »ą sż cz eg ót n i e y  
dopi lnować  processu l i k w id a o yy n e go ,  c z e g o  otii w oOeo-  
ńym Wypadku me uzupełniają;  chociaż  dla ogó i i ł ego inte -  
ressu insasy l ik widacyyney  b y ł o b y  daleko k o r z y s tn ie y ,  g d y ­
b y  Suk cessorowie  KrydaryUsza i iczuym ie y  sprawom at ten-  
to wai i j  ponie wa ż  w wielu k s t eg ory ac h  tejr e g r om n e y  mas­
sy  potrzebną  i u ż y t e c z n ą  mogliby udzielać informscyą ,  co-  
b y  się dr, po śp i ec hu  maasy p r z y c z y n i ł o .

N łech cąc  z jedney  stfon y  T f^btinał u w ła c z a ć  ptawoiji  
S u k ce sscr ó w  D z ia ły n ik ie g o  i z n a leżney  ich  obrony w y ­
zuw ać; ale t e ż  i  d iu g ie y  stjrony, źWażaiąc: że  w  p rzyp a­
dku m ezg łoszen ia  się tych ż feS u k ce sso fó w , mający s ię  dla n ich  
mianować Kurator; d opilnow ałby  ich  m te r e s s ó w 'p r ż y o a y -  
m niey  w tyra sposobie,  iflk go  do t e g o  p t z w ó  iii tym  ce li i  
obawią? uie;

Waiac n8koniec tifzgldd : że  póżyiiraćiS Sukć,?ssorów  
benefio-zaloych stosownie, do ustępu 8 artykułu 69 K od e-  
x u  postępow ania  S ą d o w e g o ,  za pośredn ictw em  Prokuratora  
K rólewskiegÓ, i z tetmiuattii w artykule  7^ t e g o ż  K od ex ii  
p ratępow anio ,  o z c a c z o n e m i ,  nansźa msssę na p rzew łok ę  i  
o p ó ź n ie n ie  w  iey  p e s t ę p ie ;  g d y  < ymcza era T rybu ha ł w sze l­
kie ś«odki do'przy sp ieszen ia  inasay m n ie y sz e y  d ą żą ce  p rzed-  
s ię b ie ć  usiiuie;

Z  ty ch  p rze to  zasatł:
Trybunał C y w i ln y  W o ie w ó d z tw a  P ło c k ie g o .  
P'.atanawia w szy itk icH  S u ś c e s s o r ó w  n iegd y  Igna.-egO 
Hrabi D z ia ły ń , k iego  w ez w a ć  p rzez  pisma publiczoe;  
aby w p rze c ią g u  cz te r e c h  m ie s ię c y  obrali so b ie  p e ł -  
M óteoehibów, kofioem popierania ze s w e j  strony- i 
dopiinotvrnia spraw  rasssy H k w id sć y j in e y  ic h  spadko­
d a w c y ,  tsk  iir trybunale tu tóyażyra . iako t e ż  -i w in ­
nych  Sądach t o c z ą c y c h  się; a dla ligtanowieoia. t sk o -  
■teyoh przy niniejrszym Trybunale p rop on u ią  s ię  im  
P atronow ie  i łan Sm oleński, Ign acy  Józ. fo w ic z ,  Bła­
żej- Ł aguo*, 1 Jap B rzozow sk i.  Przjrtem ostrzega  się  
rr ec zo n j  h S uk cessorów : że  le że l i  po upłyuieniu  po-  
t v y ż e y  zekreś lonego  przćińągu cza,U{ p e łooraccn ik ów  
s w y c h  nieuBtanowiąJ ted y  Trybunał on y m ż e ,  iako 
zdoinniemaoia n iep rz y to m n y m  , Kuratora ua . ż ą ia u ię  
w ie r z y c ie l i ,  z m ooy a rtyk u łu  i  i ż  K o d e k u  C y w i ln e ­
go m iacowhć będzie .
A b y  zaś to postanowienie  do powarechney-  viriadomo- 

śe i ,  a mianowic ia  Sukreasord w Krydaryuaza D z ia ły  ń»kie-  
go  doaz ło ,  Trybunał  W y r o k  n in i eyszy  w  Gazetach  War­
szawskich . w  D z ienniku  W o j e w ó d z t w a  P ło c k i e g o  , n ie ­
mniej- w K u ry e rz e  Wileńskim,  w G s / e t a c h  L w o w s k i e y  i  
Poznaajkiey,  iako t e ż  w G i z e c i e  Berlińakiejr u mi es zc zo­
ny m ieć chce.

Wp is  do t e g »  w y r o k u  n ieopłabony iako w p r ze dm io e ie  
niepewnyrrt,  Ttybu na l  na z ł ł .  dwadżieśc ia  p i ę ć  stanowi ,  i  
z łożen ie  ty ch  ustępl.u w  Kance l laryi  swey;-  z massy Igna­
ce g o  D z ia łyńsk iego ,  kassie d e p o z y t o w e y  mkazuie i  ,

Mocą n in i e j s z e g o  w y r o k u  w iejr In s ta nc y  zapadłe ­
g o  i  na au dr en oy i  pub i io zu ey  og łos zo neg o .

(pod pua no)  Turski .  Kudz i szewski  P isarz .

2 d o  wybycia je s t  Folwark Dziedziczny A -  
i to r s tw a  JW W . Baroaów Rozenców Raoieńuiki o 
mil 11 od Wilna w Powiecie Trockim położony i 
z porządnym zahódowani^m, mający wysiewu o zh  
‘miuy beczek i ó  , łąk dostatek i chat gruntowych 
dziedzicznych 15, Ktoby takowy Folwark nabydź 
życzył.  znayd2ie bliższe póinfórmowanie u JP. Bud- 
kiewiczayna ulicy końskiey naprzeciw stąrey polićyi 
W jego domie itr Wilnie-



2 N i e b a w n i e  m s t ę p n e  K o n t r a k t #  M i ń s k i e  i  N o v # -  
j r ó - ł  zk i e  , w  k l ó r y r h  O b y w a t e l e  w i e l u  g u b e m i i  z w y k l i  
c z y n i ć  u m o w y  na w i e c i n ,  s ć  , z « ś t s w ę  l ob  a r ę d ę  ma ją t  
k ó w  , a w k t ó l k i m  c z a s i e  w i e d z i r ć  o  d o w o d a c h  na A k t o r -  
t i w o  c n y c h  i e ó y r z e ć  w s z y s t k i c h  z int iemi  p o c z y n i o n y c h  
T « ii a k tó w  n i e  m o g ą  - p r z e t o  m y  n i ż ey  p o d p i s a n i  m o c ą  
li> k u m e n t u  i 8 > 5  m ar ca  5 na*tt>łego , * w  Z i e m . - tw ie  Bo-/ 
t y  w k im  ł e g - z  r e k u  1 m ie s i ąc a  i ó  d n i a  p r z y z n a n e g o  p o ­
ł ą c z e n i  j e d n o ś ć  ą  i n t e r e n u  i s p r a w i e d l i w ą  p r e p e n s y ą  dó  
V z  e żu  tWa  w s z e l k i c h  mi ją f cków p o  z e s z ł y m  Rafa le  Sli 
zieni i )  I n a t y g a t r  r ż e  L i t e w s k i m  ,  u p r z e d z a m y  P u b l i c z m  ść i 
o ś w i e c a m y  d o ł ą c z a j ą c y m  s i ę  m an i f e s t em  w s z y s t k i c h ,  k :ó  
r z y b y  c h c i e l i  o  i> ma ją t k i  z  k i m k o l w i e k  c z y n i ć  i  w c h o ­
d z i ć  w j k ie  n ś e b ą d ź  u m o w y .  O s t r z e g a m y  za t em p t z e ś  
t r z y k r o t n e  w gaze t ,  c h  ó g ł e s z e n i e ,  ż e  w  p r z e c i w n i  ś ć  t e m u  
D o k u m e n t o w i  ż . d c y m  p ó i n i e y k z y i n  p r s w e m  p r z e z  nai  
n ieco fn io ' ne 'mu , ,  »n i  o d s t ą p i o n e m u ,  a w  c s ł e y  nu j e y  d o ­
t ą d  t r w a j ą c e m u , k ' ż d y  c z y n i ą c y  u k ł a d  , sam s o b i e  *’ą d  
w y p * ś ć  m o g ą c e  s i . r - t y p r z y p i s a ć  b ę d z i e  p o w i n i e n .  I ł a t t  
w  W i l n i e  i 8 < 8  r , ’ku  lut<jg‘> 7 d n i a  K a r o l  X  ą ż e  Dirucki  
L u b e o k i  M ar sz a ł e k  b y ł y  P i ń i a i .  J ó z e f  S l i z r e m  Ma r sza l ek  
b y ł y  B r y s o w ś k i .  _ ,V- „

O ś w i a d c z e n i e  J W  Jm c i  Pana Józefa Adama S ł uż e n ia  
b .  Marszalka P t t u  B o r y s o w s k i e g o v cz y n i  » ' ę z nas tępney  
©koli z n e se i  , uz na w szy  sit b i ć  J W  Stefan Slizien C h o r ą ­
ż y  S ło n imsk i  bv r ' ź  s k ł o n n y m  c h ó ć b y  oa ys roż sży ch  do  
u p a d k u  i r i i m y  w t r ą c a j ą c y c h  r h j ^ t e k  o b e j m u j ą c y  się pe 
ą.i ym o > ć u  J W; Jiiici. Panu  RVfale S l i z i em u  ln * ty  g a t o rc e  
"Wie lk iego  Xsęst 'wa L i t e w s k i e g o  s t anowien ia  T r s n z a k c y -  
ó w  , zapnb ie ga ją o  t e m u  z łemu Do kumentem , z rz eo zn ó  
A M e k u r a c y i o y  m w 13 i £, R u  mies ią ca  marca i o  dn ia  p o ­
s t a n o w i o n y m ,  a nń t y m  , w ięksye s i eb ie  i marszałka u b ez ­
p i e c z e n i e  p r z e d  Aktami  Z i e m .  P t t u  B- r y so w sk ie g o  w dniu 
16 t e g o ż  Mo» m a rc a  p r z y z n a n i e m  up o w a ż n i ł  , źsdoemi  
d ł u g a m i  h m ję tn o ś c id w  b i o r ą c y c h  s ię  nie obc iąż ać  , l ecz  
fcvlko d łu g i  dzf* nie ż y j ą  e g o  oyca swego  J W ;  Sl iz i en iś  
I n s t y g a t o r a  z n o s ić  o b o w i ą z s ł  s i ę ,  z a s t r z e g a j ą c ;  iż j e ś l iby  
n ie  miał po sob ie  P o to i l u tw S  w t e d y  dob ra  z dziads  i na -  
b y ł e  p r z e z  J W .  L i s t  v g a t o r s  dla  o św ia d o za ją c eg o  się J W .  
S l i z i en i a  Mt r sz a łka  p r z e z n a c z y ł  ; d. Bra z*S z matki  sw e y  
J W  Jmói Pani  S i e z ie n i o ^ y e y  * ' l n s ty g a to r o w e y  L i t t s k u y  
p r z  c h o d z ą c e  na sWe r e d z o d e  s i o s t r y  udetc- rmihował .  Mi ­
mo t a k  w a r o w n y  z r ż e c z n o  AśśeSti i rscżyi i iy dukum»nt .  p r a w ­
n i e  s p o r z ą d z o n y  ; za i r t ś tyk toWśhy  od  JW  'K o n s ta n c y i  de 
D  >mo W o l ł o w i c z ó w  s w e y  'Zony-, *pó zgon ie  i w r g o  o y es ,  
• t a r a n i e  u’y pr ac oW ane  zos ta ło  .t'hkrno' 'wą s t r o n n i c t w a  Je y  
M śc i  w A k t a c h  G r o d z k i c h  P i f  ii o^ as ł /w sk ie g o  J W .  S te fana 
S l i z i en ia  C h o r ą ż e g o  p o b u r z a j ą c e  *ćfHSr Dok ume nt  p o d  d s t t ą  
Śunii  i z  d:«i» 1317 Ru o ś w i a d c z e n i / .  T ro « k l iw a  żona na osią- 
g o i e n t e  w t z y s i k i  h B o g a c t w  'rbę żś  , fvyj  d u a w s z y
p o d  h ieb oe  d  a s iebie  i s w y c h  be*  g r a n ic  p r o j e k t ó w  o- 
św i  d c r e n i e  , w j - d n y m  czas ie sta'la $ię w ł a d a r k ą  w szy s t ­
k ic h  J - g o  p r aw ie  po s ia d ł '  ś j  W r e d n y m  dn iu  t a  J u n i i ;  
jak t a k o we  w A k ta c h  G r o d  z ktpn “Bras ław. ikich  oś w ia d c z e ­
nie nas tanie w z i ę t o  , z j a w m y sfę . d w a  p r aw #  d o ż y w o tn i e  
j c d . e  na d o b r a  U z ie d z i ł o w i c z e  ’̂ r G u b e r  Minsk iey  w P t  ie 
B  ’rysow«kim a d r u g i e  na do b r a  Ó / i e w i ą t k o W i c z e  w Gub *r .  
t J r o l n i e ń  k i e ,• W P t o i e  Słohimski if t  1 W o ł k o w y s k i m  leżą 
ce.  . T r z e c i  D o k u m e n t  Reforrńa"ęyioy jakoby żona d z i ó e y -  
•za J W .  K on s ta ncy #  de f łomo W o ł  Awiczów w dom mężś 
•ii  criiy pb sa g o w e y  w n io s ła  r u b l i  srebr.  'ję^.óoó a w r u c h o ­
mośc i  i d#tf«ey w y p r a w i e  15.000 rubl i  s r e b r . ,  k t ó r a  sum- 
ins p o d w e j  na p r z e ż  relfeyhióiwę w j ed no  zn i ó s ł sz y  z w y .  
p r a w ą  w i l iości  rubl i  s r e b r .  165,000 rla do br ac h  Dzie-  
' w i ą tk o w ic z a  h  dla swey  ż o n y .  p r a w e m  Zastav^nym zaonć- 
ro w a ł  cho c iaż  t a k o w e  o p i s y  i T i a n z k c v j e  «a pod s t a w ie n i e  
b łah  ego p.  Ueyś a  zastanie w z i ę ł y  i b ę d ą c  od P r a w a  •'(>».• 
t u  p mi ,, a’ b i r d z i e y  j e szcze p r z e c i w n e  p ie rw sź e r ó u  J W  
S ' - f .na  S l-znier i i a ob i^arowai i iu  s i ę ,  żądny h nie naciągać 
d ł - .g  <w J' j  dna b i ie 1 t ę  n i e z a w o d n ą  p e w n o ś ć  p r z y n o s i  ; 
*e H.i d z i ce  d z i s i e y s z e y  J W .  S tc f auo u- ey  S l i z i e n r  w c y  
■aty v f f tcyonowal i  s w y c h  w i e r z y c i e l i  p r z e z  T< x ę  i E x d y .  
W i z y ą  swego  majątku  ; s z c z u p ł y  na całe Rod* ,  de t w o  po-  
* 0 steły F u n d u , *  nie niógł d o s ta rc z y ć  t ak zna cz ne y  aummy- 
dla j . d h e y  na  posag,  j j l a  c z e g ó  o ś w i a d c z a j ą c y  się znając 
sw e g o  Brała n i e ch ę tn eg o  l ecz  ułu.dżonege,  j W .  Stefiria Sli- 
e i e m a  d o s t a n o w i e n i a  Tra nz» Si yó ; v  t a k o w y c h  w y ż e y  pó- 
m i e m o n y c B  , i ż b y  n i  i r ż y i t d ę  I -g o  i Ssuk e s s o r ó w  po- 
ó z y t a n e m i  nie b y t y  , n ' e l e ga l m ści  i n i e a k c e p to n i e  tak 
p r a w  d r i y w o t n i c h  jako t t i  r e f o rm a c y i n e g o  D o k u m en t u  ł 
i f tn y c h  T ra n z a k - y ó o r  dla sw e y  Żony p r z e z  Stefana Slizie 
ń i i  p o c z y n i o n y c h  zapisuję ‘o ś w i a d c z e n i e  swe własną ręką 
p o d p i s u j ę .  D a t t  w r g f y  Ru  mca S '1^8 doi*,  j ó t e f  s i l  
* i eń  Marsza łek  b. P t t u  B- Tyiłbw*kiego.

fj[oku^ r ^ t y  Moa 9bra 30 dn ia  p r z e d  .Aktami J E G O  
J M P K R A T O R S K I E Y "  M O S  T I  Z  m kiemi P t t u  Borys w- 
•  kit.fió s t a n ąw sz y  osobi# ie W  (Pan E m e r y k  Korsak c h d  
rąż c t a k o w e  .o lw ia d c to n je  d ó  A k t  jpodal , p izyjąLm  , i 
i e  j e ś t  W X le g a c h  świadężę" » ,

P i o t r  B u d u l e w i c z  R e g e ń i  Ż i e m * k i  P t t u  B ó r y ś d w ś k .  

P o p r a w a
t: W awizacyi K.aaim. WolsAiego PlenipoUnU

ATcxand hrati CliocIJciewicTa, w dodatkach, pod
runu 8- ? 1 10  Kuryera Litewskiego ,  zemiast  żtfi- 
ciiat.  c zytać  Antoni  Laudański;

. roku przeszłym i g  17. w dodatkach,  pod
Nmi 8»- 8 a i 83  gazety K u r w r a  L i t e w s k i e g o  w a- 
wizacyi Mam’festu W.  Tdi*goń-kiego b Deput.  Ptu  
R zeżyck iego ;  zamiast Pt tu ł i zeczyck iego ,  czy tać  
R  c z yc k ieg ó  ; w podpisie zamiast JargoiLk i czytać  
Tar g o ń i k i ,

s \  N i ż e y  p o d p i ^ r y  w Imieniu J W .  JoG 7 Orzeszków 
Mierzeje w e k i . y t r u b - r n - U l c y  Grodzi ,  ósAiey Mn r s c . ł  U  w e y  
orać J W .  J,-n« U r s h  Niemcewicz*  Msr .załk# Powisfu  drze-  
sk ie^ o  1 Kawai - ia  pr ze z  n imeyszą  awizsej-ą wz yw s w-zy- 
• ł k i c h  pre tenso row  1 kr edy to rd w zesz łego S t a n u i a v s  IJr- 
sm Niemcewicz# sbt i i slneg) S ts u u  K-.nsylisrza G n b e r n . f -  
ra Grodżicńsk .ey G u b e r m i  1 Kawalera msiąoych p r e ' c u -  
sye do majątku po tym* jpozostał, go, abv w  ceiu -hi iże-  
nia układów z pomi n iouemi o*obani. t p rawe «to«„nki do 
tekowego msjąiku mająiemi ,  dow ody  swoich p r e t e n s i ó w  
1 o b l 'g acyyne  dokument# ,  raczyli  w kopia i, prJe*b.ć to 
B r z . ś ' l s  L i t t o ,  ,pr*» z pocz tę  A;  L u d w i k o w i  Łuśzczy  AJ, ie- 
mu R j e m o w i  Z  eihakiemu Brzeskiemu zamoc, w a , , /  11 od 
J W .  Jans Nienłcewifaz# . n .żey  podpisanemu u in - -nw n e ­
mu od J W .  Mierz i -ws kich  sto p. ; z ą w ^ y  „d ,i, i ■ 
pryls bieżącego 1^*8 roku do dn ia  ,5 m»i# tegi-ż roku 
mi ześ J W W .  . W vV. kredytorowi e  , p r fe ten-or  wie wzm -  
n .onego s. p. S tanuława Niemcewicza  G ,b, rnat,  rs.  w c e l u  
l ednnczasowego dopełn ienia  ty c h ż -  ukt .dó,-  - - r7a r,r z v- 
bydź do miasta Brześcia na dzi.  ń 6  j n „ „  , , ri(ź 
roku;  w przec iwnym zdarzeniu mmi sob,e winni  b -dą  
zeli w saly słakcy 1 znaydą  pr zewł okę  J) ,t fc w Bc*eś<ilu 
1818 roku  dnia 2ą Januaryi .

Mich..ł C z a c z k o w s k i  P l e n i p o t e n t .

3: Folwark Brzezisaki  w P tc ie Wiłkom parafii  
Kołtvn .  p o łoż on y ,  po Jenerale  Roszrzycu dz iedzic ­
twa Franciszka Gan>forta; przeszedł  roku 1 8 1 5  J u ­
lii 28 w zastawnąposśessyą NuecLa Kopelowicza.H>d 
którego  awizuiący Józe f  Jackiewicz roku 1817  mar­
ca 22 dnia to ż  praWo zastawne nabył  summy duk. 
400  zaliczył , przez  Intromissyą do puszczy wszedł  
i oddzielną assekuraczą pr z e /  Noećba wydaną, iż ż a -  
tliiych na ten folwark hienia e w ik e yow  zabezpie -  
czoł iy  został; mimo ćo; iak daie s i ę  słyszeć,  o  ob!i-  
^ach, ż powodu których przedana już summa za-  
stuwua nikłaby uleć Z3m trężeniu;  prze to  aktualny  
possesor uwiadamia p u b l i c z n o ść ,  iz żaden ob l ig  
na folwark Brzezińskich opartym bydź  nie m oże .  
actedatowane  zas, ieżel iby sig okazały,  ńaocy miee  
ńie mogą;

Józef Jackiewicz.

w y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę
{Ogłasza się po raz trzeci)

W yjeżdża do Prus Mieszkaniec Kowieński Leyba 
Hctimowicz W icrblihski, za interesem handlowym:

■ - W yjeżdżają za granicę do Prilś Mieszczanie W i­
leńscy Szatvel Lejbowicz Szlozbeig, z Jankielem Gabry­
elem Briotoweni; w różne miasta królestwa Pruskiego.

3 D way Ichmość mówiący po fran- 
cuzku  ̂ pd niemiecku i po polsku z pro- 
feSsyi Kueliimstrzowskiey , mający świa­
dectwa o swójey końduic ie , oświadcza­
ją usługi sttoje iadącym za granice ,  a 
szcźegoln iey  do lAailsbadłu, Życzący  
zatem mieć takowycu l u dz i , raczy sio 
udać do mieszkającego w domu WJK  
Tym owskiego na ulicy zamkowey , JP. 
Wiktora Arionie > dlą uczynienia z nim] 
umowy,


